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ongresu |Intelektualistów 


— wzywająca 


uczonych i działaczy kultury do walki o postęp, wolność i bra- 
terskie współżycie narodów świata 


My, działacze kuitury, nauki i sztuki z 
45 krajów, zgromadzeni w polskim mie- 
ście Wrocławiu, zwracamy się do intelek | 


tualistów świata! 
Przypeminamy o śmiertelnym 


pieczeństwie, które niedawno jeszcze 
groziło kulturze ludzkości. Byliśmy 
świadkami barbarzyństwa faszystowskie 
go, niszczenia zabytków historycznych 
i kulturalnych, prześladowania i zagłady 
ludzi pracy naukowej. sponiewierania 
wszystkich wartości duchowych, byliśmy 
świadkami faktów, zagrażających ele- 
mentarnymm pojęciom sumienia, rozsąd- 
ku i postępu. 

Kultura ludzkości ocalona została za 
cenę niespotykanych dotąd ofiar, dzięki 
ogromnemu natężeniu wszystkich sił de 
mokratycznych Związku Radzieckiego, 
narodów Wielkiej Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej, dzię- 
ki bohaterskiej walce oporu narodowego 
w Krajach zagranicznych zagarniętych 
przez faszyzm. , 

Jednak wbrew woli i pragnieniom naro 
dów świata, garstka żądnych zysków lu- 
dzi w Ameryce i Europie, którzy przejęli 
w dziedzictwie po faszyźmie idee wyższo 
ści rasowej i negacje postępu, którzy za- 
pożyczyli od faszyzmu tendencje do roz- 
strzygania wszystkich spraw siłą oręża, 
znowu gotuje zamach na dorobek ducho- 
wy narodów świata. J 

Kulturze krajów europejskich, które 
wniosły ogromny wkład do światowego 
dorobku ludzkości, grozi niebezpieczen- 
stwo utraty oblicza narodowego , 

W wielu krajach — w Grecji, w Hi- 
szpanii, w krajach Ameryki Łacińskiej — 
wrogowie postępu siłą ochraniają dawne 
i rozniecają nowe ogniska faszyzmu. 

Wbrew rozsądkowi i symieniu trwa na 
dal i nawet wznosi się ucisk jednostek i 
całych narodów, które ciemieżcy nazy- 
wają kolorowymi. 

Ludzie, którzy przejęli metody faszy 
zmu, uprawiają w: swoich krajach dy- 
skryminację rasową, prześladują wybit- 
nych przedstawicieli nauki i sztuki. 

Odkrycia naukowe, które mogły słu- 
żyć dobru ludzkości, obraca się na tajną 
produkcję środków zniszczenia, plamiąc 
i podważając wysokie powołanie nauki. 

Słowo i sztuka pod władzą tych ludzi, 
zamiast oświecać i zbliżać narody, roz- 
nieca niskie namiętności i nienawiść do 
człowieka, toruje drogę wojnie. 

Głęboko wierząc w konieczność swo- 
bodnego rozwoju i rozpowszechniania 
zdobyczy postępowej kultury we wszyst- 
kich krajach, w imię pokoju, postępu i 
przyszłości świata — protestujemy prze- 
ciwko wszelkim ograniczeniom tych swo- 
bód i podkreślamy konieczność wzajem- 
nego porozumienia się kultur i narodów 
w interesie cywilizacji i pokoju. 

Zdając sobie sprawę z tego, że współ- 
czesna wiedza wyzwoliła nowe potężne 
siły, które z całą pewnością będą użyte 
przez ludzkość bądź na jej dobro, bądź 
na szkodę — kongres protestuje prze- 
ciwko korzystaniu z nauki dla celów zni 
szczenia i wzywa do  zmobilizowania 
wszystkich sił, aby szeroko rozprzestrze- 
nić wiedzę po całym świecie i użytkować 
środki naukowe do szybkiego zwalcza- 


nia nędzy, ciemnoty, chorób i niedostat- 
ków. od których cierpi większość ludz- 
kości. 

Kongres domaga się również zniesie- 
nia ograniczeń, które stoją na przeszko- 
dzie swobodnemu poruszaniu się osób, 
służących sprawie pokoju i postępu oraz 


ograniczeń w ogłaszaniu i rozpowszech- 
nianiu książek, wyników badań nauko- 
wych i wszystkich naukowych i kultural- 
nych zdobyczy, służących tej samej spra 
wie. 

Narody całego Świata nie chcą wojny 
i mają dość sił, aby uchronić pokój i kul 


Narady w Moskwie 


LONDYN PAP. — Agencja Reutera donosi,, o przebiegu dotychczasowych rozmów. 


że przedstawiciele trzech państw zachodnich 
w Moskwie odbyli w sobotę w południe nara 
dy w amabasadzie brytyjskiej. Przedmiot na- 
rad nie jest znany. Zdaniem Reutera, powołu- 
jącego się na przypuszczenia pewnych obser- 
watorów, mogły one dotyczyć sprawy wyda- 
nia łącznego komunikatu czterech mocarstw 
"EF" {v "I" 


LONDYN PAP. — Agencja Reutera donosi, 
że minister spraw zagranicznych Wielkiej Bry 
tanii Bevin otrzymał od swego specjalnego 
wysłannika w Moskwie Robertsa obszerne 
sprawozdanie jz piątkowej konferencji przed 
stawicieli trzech państw zachodnich z mini- 
strem spraw zagranicznych ZSRR Mołotowem. 
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turę od zakusów nowego faszyzmu. 
INTELEKTUALIŚCI ŚWIATA! 


Na nas spoczywa wysoka odpowiedzial 


ność wobec naszych narodów, wobec 
ludzkości, wobec historii. 

Podnosimy głos w obronie pokoju, w 
obronie swobodnego rozwoju kultural- 
nego narodów, w obronie ich niepodległo 
ści narodowej ich ścisłej współpracy i 
przyjaźni. WU, 

Wzywamy wszystkich ludzi pracy umy 
słowej we wszystkich krajach świata do 
rozważania naszych wniosków. 

— DO ZORGANIZOWANIA KRAJO- 
WYCH KONGRESÓW DZIAŁACZY 
KULTURY W OBRONIE POKOJU, 

DO TWORZENIA WSZĘDZIE KRAJO 
WYCH KOMITETÓW OBRONY POKO- 
JUZ 17 

— DO UMACNIANIA W INTERESIE 
POKOJU MIĘDZYNARODOWYCH WIĘ 
ŻÓW ŁĄCZĄCYCH DZIAŁACZY KUL- 
TURY WSZYSTKICH KRAJÓW. 
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Dymisja rządu we Francji 


Gabinet Andre Marie ustąpił. — Duclos proponuje powołanie rządu 
jedności demokratycznej — dla uratowania Francji 


PARYŻ PAP. — W 
sobolę nad ranem po 
16-godzinnych  burzki- 
wych debatach rząd An 
dre Marie, który prze- 
trwał zaledwie 32 Gni, 
podał się do dymisji. 
Powodem dymisji była 
rzekomo niemożność U: 
zgodnienia stanowiska 
poszczególnych  człon- 
ków gabinetu w spra- 
wie projektów linanso- 
wych ministra Peyna: 
ud. Głównym przedmio 
tem kontrowersji była 
podobno sprawa pod- 
wyżki płac. Jak twieT- 
dzą w kołach poinfar* 


Andre Marie 


ści 15 — 20 proc. z mocą wsteczną od 1 maja, 
podczas gdy min. Reynaud zgadzał się jedynie 
na 10 procentową podwyżkę płac. 

Prezydent Vincent Auriol, po przyjęciu dy- 
misji premiera Marie, niezwłocznie. wezwał 
da pałacu Elizejskiego przedstawicisłi poszcze 
gólnych frakcji parlamentarnych zeləm odby- 
čia z nimi narad. Prezydent konferywał -row- 
nisż z ministrem Reynaud. W Paryżu wykiu- 
cza się jednak możliwość, aby prezydent po- 
wierzył misję formowania nowego rząda Rey- 
naud z uwagi na to, że nie uzyskałby on Fo- 
niecznej większości w parlamencie, Prezydent 
Auriol, jak twierdzą, dążyć będzie do najszyb 
szego przezwyciężenia kryzysu rządowego we 
Francji. Sytuację komplikuje jednak fakt, że 
Zqromadzenie Narodowe odroczyło swe deta- 
do dnia 2 września, wobec czego desygno- 
wany premier nie mógłby uzyskać przed tym 


mowanych, ministrowie socjalistyczni zażądai| terminem tzw, inwestytury. Jest możliwe jed- 


przyznania ogólnej podwyżki płac w wysoko! nak, że prezydent  Auriol 


zdecyduyie c.ę na 


Wrocław na ustach świata 


Kongres Intelektualistów i Wystawa Ziem Odzyskanych we Wrocławiu — zdobyły w 


całym świecie olbrzymi rozgłos. Szpalty prasy świalowej zapełnione cą 


sprawozdaniami 


z narady luminarzy nauki i sztuki, wygłaszających we Wrocławiu płomienne mowy w obros 


nie pokoju i wolności. 


Na ilustracji widzimy makletę terenu centralnego Wystawy Z. O. — 1) Iglica na dz.e- 
dzińcu honorowym, 2) pawilon, 4-ch Kopui, 3) pawilon wyżywienia i rolnictwa, 4) pawilon 
przemysiowy, 5) Hala Ludowa, 6) pawilon restauracyjny, 7) Pergola z basenem i 8) tereny 


Wystawy Gospodarczo - Spolecznej, 


wcześniejsze zwołanie posiedzenia pariamefe 
NE, i 

Z polecenia prezydeńta dotychczesowy ga 
binet aż do chwili sformowania nowego rządu 
załatwiać będzie bieżące sprawy pańszwowe. 

PARYŻ PAP. — W kołach obserwatorów 
podkreśla się, że na stanowisko ministrów so 
cjalistycznych „którzy spowodowali upadek 
gabinetu niewątpliwie wpłynęło wzinagające 
się w całym kraju niezadowolenie z powodu 
polityki finansowej rządu, a zwłaszcza fiaska 
Ł zw. karteli zniżkowych. Niezadowolenie to 


znalazło dobitny wyraz m, in. w coraz bardziej 
zacieśniającej się współpracy Force Ouvmerę 
i chrześcijańskich związków zawodowych z 
i 


Generalną Konfederacją Pracy, Która od sa* 
mego początku zdecydowanie zwalczała pro- 
jekty finansowe ministra Reynaud, wskazując 
że w najmniejszym stopniu nie mogą one przy 
czynić się do poprawy warunków bytu sze 
rokich mas ludowych. 


Oświadczenie Jacques Duclos 


PARYŻ PAP. — Jacques Duclos, zapytany w 
sobotę rano przez dziennikarzy o zdanie w 6pra 
wie przyczyn dymisji gabinetu Andre Mare 
i w sprawie polityki, jaką — jego zdaniem — 
należy zapoczątkować, oświadczył m. in. 

Lud francuski pragnie zmiany dzisiejszej po 
lityki, Należy przywrócić niezależność śran= 
cji, zapewnić rynki zbytu i surowce naszemu 
przemysłowi, nawiązać ściślejsze stosunki han 
dłowe z krajami środkowej i wschodniej Eu= 
ropy, bronić naszej waluty przed zakusami 
miliarderów amerykańskich, stworzyć klimat 
zaufania do przyszłości kraju oraz obciążyć 
zyski kapitalistów, umożliwić zaś lepsze wa* 
runki bytu masom pracującym, co Stanowi 
warunek powodzenia wysiłków w kierunku 
odbudowy kraju. By prowadzić taką politykę, 
potrzebny jest rząd jedności demokratycznej, 
cieszący się zaufaniem klasy robotniczej I zas 
ufaniem ludu francuskiego. i 

Mówiąc o podstawach politycznych i spos 
łecznych rządu jedności demokratycznej, Duc: 
los powiedział w konkluzji swoich: wywodów: 
„Mogę jedynie przypomnieć to, co powiedzia* 
łem niedawno deputowanemu socjalistyczne- 
mu Metayer, który spytał} mnie, z kim chce 
my. stworzyć ten rząd. Oświadczyłem mu: „ze 
wszystkimi Francuzami, którzy chcą by Fran- 
cja pozostała francuska". 


. a Epa 
Zmiany w rządzie rumuńskim 
BUKARESZT PAP. — Na mocy dekretu Pre 
zydium Rumuńskiej Republiki Ludowej do- 
tychczasowy sekretarz generalny ministerstwa 
spraw zagranicznych dr. Mezincescu miano- 
wany został ministrem informacji i sztuki na 
miejsce Octava Livezednu, który objął inne 
stanowisko. Dr. Marza został ministrem zdto* 
wia na miejsce p. Bagdasar, która 
przeniesiona na inna stanowisko. 


xostanie 


Sfr. 30. 


Ą 
poparcie 

WROCŁAW PAP, — Olbrzymią i piękną Ha 
lẹ Ludową we Wrocławiu, mieszczącą okolð 
30.000 osób, wypełniły pó brzegi delegatki i 
goście, kobiety, przybyłe na zgromadzenie w 
obronie pokoju. 

Salę dekorują emblematy, hasła, sztandary, 
mówiące o charakterze zgromadzenia. „NfTech 
żyje 80cio milionowa świałowa demokra'ycz- 
na Federacja Kobiet, walcząca 0 trwały i spra 
wiedliwy pokój. „Niech żyje Związek- Ra- 
dzięcki, ostoja pokoiu światowego”. Niedo: 
puścimy. do zniszczenia naszych ognisk damo- 
wych" — brzmią hasła. Za trybuną widnieje: 
ogromny globus z gołębiem niosącym gałązkę! 
oliwną — symbol pokoju. | 

Na podium wchodzą reprezentantki wszyst- 
kich wojęewódziw w regionalnych strojach — 
ze szlandarami Ligi Kobiet. 

Zgromadzenie zagaja przewodnicząca Glów- 
nego Zarządu Ligi Kobiet w Polsce, dn Szta- 
cheiska „powołując do prezydium m, in: prof. 
Eugenie Cotton, przewodniczącą Świa!owaj De 
mokralycznej Federacji Kobiet, Irenę Jalot 
Curie, wielką uczoną francuską, Tamare Mo- 
tylową — kryłyka literackiego i pisarkę Zw. 
Radzieckiego, Sybille Alexis przedstawi- 
<ielkę walczącej Grecii, poetkę Lee Manning, 
posłankę do parlamentu bryłyjskizgo, Frede 
Kierchway redaklora dziennika amerykań- 
skiego „The Nation", Puimanovą poetkę 
czechosłowacką, De Silva inż. arch, z Cejiwnu, 
orsz delegatki z Polski: Zofię Nalsowską, E- 
wę Bandrowską - Turską, siostrę Marii Cune- 
Sklodowskiej p. Szalejową, dr. Kormanową, 
wicemin. Praaerową, posłanki: Orlywską, Pi- 
wowalska, Svrkusową oraz przodown'ce pis- 
cy za wszystkich wojewódziw. 

Wilana długo niemilknącyni enfuziasiycz- 
nysa oklaskami i okrzykami na cześć pokrju 
5w dicwegó i przyjaźni polsz5 - fraaćuskie| 
wchodzi na trybuńę przewulieraca Świalo- 
wej Demokratycznej Federaci "Kooiet prof. 
Caton., „Niech żyje Polska Deinakratyczna:” 
zaczyna swe przemówienie pa polski, Prze- 
chodząc następnie na język francuski mów- 
czyni oświadczą m. ins „Wasz en'uzjazm jest 
wyrazem więzi łączącej nos wszystkich w 
walce o postęp 1 sprawiedliwość społeczna., o 
pokój na całym świecie. Jestem ws Wrocła- 
wiu, zniszczonym przez najeżdźcę hitlerow- 
skiego, mieście w którym się odbywa Kongres 
Intelektiałstów w obronie pokoju, Kongres 
ten i wasze imponujące zgromadzeń e mają c- 
momie znaczenie dla naszej przysziości. 

* 


WROCŁAW PAP. — W godzinach popołud- 
niowych dnia 28 bm. w ostatnim dniu obrad 
Światowego Kongresu Tntalektualistów w obro 
nie pokoju odbyła się. w Hali Ludowej we 
Wrocławiu potężna manifestacja ludności 
Ziem. Odzyskanych na rzecz pokoju światowe 
go. 
Olbrzymia, mieszcząca kilkadziesiąt tysięcy 
osób Hala Ludowa, wypełniła się szczelnie do 
ostatniego miejsca przedstawicielami klasy 
robotniczej, chłopstwa i inteligencji pracują- 
cej Ziem Odzyskanych. 

O godzinie 17-ej witani huraganowymi okla- 
szkami przybywają do Hali Ludowej uczestni- 
cy Świalowego Kongresu Intelektualistów. Lu 
dnosć Wrocławia z entuzjazmem wita przed 
stawicieli inteligencji całego światła, przyby- 
łych do stolicy prastarych polskich ziem, aby 
rozważać nad utrwaleniem pokoju na całym 
świecie. * ; 

llezestnicy Kongresu zajęli miejsca na po- 
dium, a za stołem prezydialnym! zasiedli: — 
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Światowego Kongresu 


j Märtin Andersen 
Nexö (Dania), jako sekretarz — Stefan Żół- 
klewski (Polska), jako członkowie prezydium: 
Leonid Leonow (ZSRR), Jose Giral. i De Cs- 


akó przewodniczący 


tro (Hiszpania), Ivres Farge, Pablo Picasso, 
Joliet Curie, Paul Fluard, prezwódnicząca 
Swiatowej Federacji Kobiet Eugenia Cotton 


(Francja), dziekan Canterbury Hewlett - John 
son (Anglia), Kekralis (Grecja), Albert Kahn 
(USA), de Silva (Cejlon), Ray Anand (Indie), 
Banti (Włochy), Cezaire (Afryka zachodnia) 
Burian (CSR), Nałkowską (Polska), przewodni 


WARSZAWA PAP. — Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów na posiedzeniu w dniu 27-go 
bm. powołał podkomiiet motoryzacyjny. No- 
wputworzony podkomitet obejmie całokształt 
zagadnień motoryzacyjnych, ustali wytyczne 
planowania i czuwać będzie nad jego wyko- 
naniem. Na przewodniczącego podkom.ietu po 
wołany zostanie jeden z wiceministrów *'obro- 
Ry narodowej. W skład podkomitetu wejdą 
przedstawiciele zainieresowanych resortów. 

Na tym samym posiedzeniu Komitet Fkono- 
miczny zatwierdził wniosek w sprawie pla- 
nu zbytu samochodów ciężarowych i przyczep 
oraz upoważnił urzędy, przedsiebiorstwa i in- 
stylucje państwowe do wyprzedaży zbednych 
i nadetatowych pojazdów mechanicziych, wra 
„ków i ich zespołów. 

W dalszym toku obrad Komitet Ekonom<zny 
— w ramach akcji oszczędnościowej — uchwą 
lF nowe zasady subwencjonowania mstytucji 
społecznych z funduszów państwowych oraz 
przyjął wniosek w sprawie pokrywania i ken- 
trołowamia kosztów reprezentacyjny<h przed- 
siębiorstw pańsiwowych. 

-Następnie Komitet Ekonomiczny — w zwią- 
zku z wypełnieniem zadań przez aparat głów- 
neqo pełnomocnika akcji eiewnej — uchwalił 


| 


Połężne manifestacje we Wroclawiu 


‘Krajowy Zjazd Ligi Kobiet.i ludność Ziem Odz 


yskanych — manifestują pełne 
dla uchwał 


Inielektualistów 


czący WRN — Wojewoda, przewodniczący 
OKZZ Kramarz, i prezydent miasła Kupczyń- 
ski. 

Uroczystość zagaił rektor Politechniki I Unf- 
wersyłetu Wrocławskiego prof. Kulczyński, 
poczym zabierali głos kolejno delegat Zw.ąz- 
ku Radzieckiego Leonid Leonow, Jose Giral, 
dziekan Canterbury Johnson i ipni. 

Po przemówieniach, nagradzanych espontani- 
cznymi brawami, hchwałona została rezolucja, 
solidaryzująca się z uchwałami Światowego 
Kongresu Intelektualistów w obronie pokoju. 


Uchwały Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 


likwidację akcji siewnej, a dotychczasowe fun 
kcje, wynikające Z potrzeb dalszego z4j98po- 
darowania Ziem Odzyskanych „przekazał Mi- 
nisterstwu Rolnictwa i Reform Rolaych. 

Poza tym Komilet Ekonomiczny 
projekt dekretu o przekazaniu lubelsk'emtu i 
poznańskiemuyu wojewódzkiamu związkowi sa- 
morządowemu nieruchomości państwowych. 


ushwajił 
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Akademia ku czci 
Stanisława Dubois 


WARSZAWA PAP. — „Stanislaw  Dubola 
był jednym z tych, którzy walczyli o- naszą 
wolność i niepodłegłość* — stwierdził sekre- 
tarz generalny CKW PPS premier Cyrankie- 
wicz, na uroczystej akademii, poświęconej 
ńczczen,u działalności Stanistławe Dubois. 

W wypełnionej po brzegi sali Naczelnej Or- 
ganizacji Technicznej zgromadzili się tłumnie 
przedstawiciele świata pracy stolicy, członko* 
wie władz naczelnych obu partii robotniczych, 
oraz liczne grono przyjaciół Stanisława Duso- 
is. Po obu stronach sali ustawiły się dzies.ąt- 
ki pocztów sztandarowych warszawskich 7a- 
kładów pracy i partii politycznych. Nad obi- 
tym zielenią i kirem stołem prezydialnym %wi- 
dniał na tle czerwieni olbrzymi portret Stani- 
sława Dubois, a nad nim napis: „1942—1948", 
W prezydium zasiedli ministrowie: Rusinek i 
Świątkowski, wojewoda śląsko - dąbrowski 
tow, Zawadzki, tow. tow. Kuryłowicz, Lange, 
Arski, Reczek, Kobrzyjski oraz żona Stanisła- 


w 
wa Dubois. 

Witany burzliwymi oklaskami wstąpił na 
mównicę premier tow. Cyrankiewicz. 

Oficjalną część akademii zakończono odśpie 
waniem hymnów robotniczych, po czym od- 
|ts się część artystyczna, ną której całość 
złożyła się mużyka i recytacje. 


Napięta sytuacja w Palestynie 


Wojska arabskie przygotowują się 
działań wojennych przeciw 


TEL-AVIV PAP, — Jek wynika z ostatnich 
doniesień z Jerozolimy, sytuacja w tym mieś- 
cie uległa dalszemu zaostrzeniu. W ciągu ca- 
tej nocy z piątku na sobotę oddziały Legionu 
Arabskiego ostrzeliwały południowe dzielnice 
miasta z możdzierzy i karabinów. Do Jerozo- 
limy zdążają oddziały armii irackiej, które po 
połączeniu się z armią transjordańską, zajmu- 
ją obecnie pozycje w samej Jerozolimie oraz 
na jej krańcach. 

Jednocześnie szef sztabu hr. Bernadotteu, 
generał Lundstróm, wezwał oddziały żyłow- 


do wznowienia 
Żydom 


skie do wycofania się z ważnych pod wzglę:= 
dem strategicznym pozycji na froncie połud- 
niowym w pobliżu Tel al Radza, 


TEL-AVIV PAP. — Przedstawiciel rządu 
Izraela zakomunikował członkom komisji ONZ 
w Palestynie, że na front palestyński przerzu- 
cona zosłała nowa brygada egipska. Inne kra- 
je arabskie również czynią wyrażne przygo 
towania do wznowienia dziatań wojennych. 
Zaobserwowano ruchy wojsk irackich, syryj- 
skich i libańskich na terenię Palestyny. 


Zbrodnicza działalność Rankovicza 


Generał jugosłowiański o terrorystycznym reżymie Tito 


MOSKWA 27.8. (PAP). -— Zastępca dowód- 
cy sił lotniczych armii jugosinwiańskiej, gen. 
Pero Popivoda zamieszcza na łamach dzienni- 
ka „Prawda” list, w którym polępia anty- 
marksistowską i ańntyradziecką linię obecnych 
przywódców w Jugosławii: Gen.  Popivada 
stwierdza, że w dniu 4 sierpnia opuścił niele- 
galnie Jugoslawię po przekonaniu się, że kie- 
rowniclwo KPJ na V zjeździe parlii nie tylko 
nie przyznała się do popełnionych błędów i 
nie naprawiło ich, lecz poszło dalej drogą 
zdrady i zamiast teqo, by skierować ostrze 
zjazdu przeciwko imperializmowi i wrogowi 
klzsowemu, skierowało je przeciwko Biuru 
Informecyjnemu i bratnim partiom komuni- 
stlycznym. Autor listu podkreśla, że obecni 
przywódcy Jugosławii, którzy dyskontują daw 
ne zasługi, należące zresztą głównie i przede 


wszyslkim do narodu, stracili zupełnie xon- 
takt z masami, odizolowali się od nich. Co 
więcej, stosują oni masowe represje wobec 


wszystkich, którzy chociażby w najmniejszym 
stopniu nie zgqądząją się z antymarksistowską 
linią kierownictwa KPJ. Policja bezpieczeń-| 
stwa Rankovicza budzi obecnie strach i prze- 
rażenie w masach ludowych i wśród człon- 
ków panii, W Jugosławii istnieje obecnie re- 


żim par excełlence policyjny, w którym los 
każdego obywatela zależy od woli i nastroju 
Rankovicza. W swym szaleństwie Rankovicz 
unicestwia najlepszych synów Jugosławii. 
W dalszym ciągu swego listu gen. Popivo- 


da pisze: „Nie wątpimy ani na chwilę, że o- 


becny reżim, wprowadzony do partii przez 
Rankovicza, nie powstrzyma komunistów Ju- 
gosławii od wałki o marksistowsko-leninow- 
ską linięsparlii przeciw zdradzieckiej nacjo- 
nalistycznej i antyradzieckiej linii Tito, Kar- 
dela, Dżilasa i Rankovicza. My, komuniści ju- 
gosłowiańscy, nie znaliśmy dotychczas praw- 
dziweqo slanu rzeczy. Nie wiedzieliśmy, że 


"już od kilku lat zwraca się uwagę naszemu 
] ę gd 


kierownictwu na jego błędy, na jego antyra- 
dziecką politykę, na zdradę i szpiegostwo Ve- 
lebita i innych wysokich naszych urzędników, 
na zarozumialstwo i pychę, ną rewizjonizm i 
zboczenie z rewolucyjnej drogi — drogi mar- 
ksizmu i leninizmu”. 

Wskazując na  zarozumialstwo 
przywódców Jugosławii, którzy uważają, że 
„wzbegaciii' naukę marksizmu i leninizmu, a 
raczej bardziej ją „zrewolucjonizowali” oraz 


obecnych 


zrzucając odpowiedzialność za sytuację íst- 
niejącą w Jugoslawii przede wszystkim na 


Tito i Kardela, którzy nie przyznają się do po 
pełnionych błędów i wprowadzają w błąd kla 
sę robotniczą, gen. Popivoda konkluduje:.„My, 
komuniści Jugosławii i okryta chwałą armia 
jagosłowiańska, powinniśmy i zobowiązani je- 
steśmy śmiało ująć sprawy w nasze rgce 1 
zmusić nasze kierownictwo, aby zawróciło z 
drogi zdrady, usunęło z partii i aparatu pań- 
stwowegqo zdrajców i szpiegów, dyktatorów 
i browokatorów oraz znowu wkroczyło na dro 
gẹ internacjonalizmu, wróciło do rodziny hrat 
nich partii komunistycznych i poszło drogą 
solidarności proletariackiej. Jeśli jednak obet 
ne kierownictwo naszej partii dalej uporczy- 
wie prowadzić będzie politykę nacjonalistycze 
ną „antyradziecką i antymarksistowską wolity: 
kę, która doprowadzić może jedynie do zagła* 
dy naszej parlii i uniemożliwić budownictwo 
socjalistyczne w naszym kraju, do:utraty nie- 
podległości Republiki Jugosłowiańskiej — to 
w łonie naszej partii | w naszym narodzie 
znajdą się siły, aby wysunąć takie kierownic- 
two, które wyprowadzi partię i kraj na prosty 
szlak międzynarodowej solidarności proleta= 
riackiej i wraz z bratnimi partiami z WKP(b) 
na czele powiedzie nasz kraj ku socjali- 
zmowi”. 


jerzy Korwin 


Zabójstwo Waldemara Gliicka 


Robotnicy wykonywali swą pracę niemal 
automatycznie. W jednostajnie powolnym 
tempie szli jeden za drugim ze swymi wòz- 
kami z hali po mostku do wagonu, na 
brzegu którego stały bele bawełny. Wó- 
zek ustawiali pionowo, dolną jego część 
nieco wystającą podsuwając pod spód beli 
i później zręcznym, pewnym, tak samo au- 
tomatycznym jak w maszynie ruchem, prze 
chylali ją ku sobie. Gdy wózek wracał do 
właściwej pozycji, a więc skośnie na całą 
długość ramion, skręcali.z nim zawsze z 
prawej strony ku lewej i dopiero, stanąwszy 
twarzą ku hali, jednym szarpnięciem po- 
pychali go przed siebie. Mostek był spa- 
dzisty i pozwalał na nabranie rozpędu, 
tateż pustka powietrza, jaka czaiła się pod 
nim, dźwięczała zawsze głośno jak dzwon 
i cichła dopiero po chwili, gdy nie tyle zre- 
sztą ciężar bawełny, ile ciężar samego wóz- 
ka ze stali gniótł już beton rampy przy 
wjeździe do magazynu. 

— Stąd bawełna wędruje do wilka, do 
tezo oto budynku! — wyjaśniał dalej 
Glück prowadząc nas teraz wprost w kie- 
runku trzypiętrowego gmachu, z którego 
przez okną i rozwarte szeroko wrota, bu- 
chały gęste tumany kurzu. Robotnicy za 
jęci ładowaniem bawełny zdawali się do- 
tychczas nie widzieć swego dyrektora, ale 
gdy odszedł, posłali za nim wyrażnie nie- 
nawistne spojrzenie, Widziałem je bardzo 
dokładnie, ponieważ na jeden krótki mo- 
ment odwróciłem twarz do tyłu, ciekawy, 
jak zachowują się po odejściu zwierzchni- 


ka. Poza jednak wzrokiem, pełnym nie- 
przyjaznych uczuć, nie się więcej u nich 
nie zmieniło. Chodzili w dalszym ciągu 
tak samo, jak przedtem, automatycznie w 
jedną i drugą stronę w tych samych jed- 
nostkach czasu nieomylnie odmierzanych 
wieloletnią rutyną Maszyny w ludzkim 
ciele! 

Przeszliśmy z kolei do wilka, który to- 
nat cały w mlecznym, drobnym dokuczli- 
wym pyle, jaki unosił się nad białym mię-- 
sem bawełny. Walce, zaopatrzone w bstr« 
i długie zęby stalowe, obracały się nie- 
zmordowanie niosąc na swych ostrzach” 
strzępy białej, połyskującej masy, Przy 
maszynach stały prawie same kobiety ubie- 
lone bawełnianym pyłem jak młynarze, Rę- 
ce, ubrania, twarz, rzęsy i kosmyki wło- 
sów, wymykające się spod chustek, obsy- 
pane były proszkiem, wdzierającym się na- 
tarczywie w nozdrza, uszy i usta, 

W pewnej chwili spostrzegłem jednak, że 
popełniłem błąd porównując po pierwszym 
wrażeniu obecnych do młynarzy. Kurz z 
wilka był znacznie od mąki ciemniejszy i o 
wiele słuszniej możnaby pracujących tutaj 
ludzi porównać do utrudzonych podróżni- 
ków, obsypanych pyłem piaszczystej drogi, 
tyle tylko, że ich droga nie prowadziła 
do żadnych z geograficznych miescowości, 
a wprost w paszczę Śmierci. Choć stali 
prawie nieruchomo, przecież właśnie najin- 


tensywniej przemierzali drogę życia dla 
nich specjalnie krótką. 
— To jest ciężka praca. — potwierdził 


moje spostrzeżenia również Glück. — Tu 
nikt nie wytrzymuje dlużej, jak piętnaście 
tat. . 

— A co potem? 

— Co potem? — zdziwił się moim za- 
pytaniem dyrektor. — Co potem? — Po- 
wtórzył, jakby nie miał gotowej odpowie- 
dzi, — Potem choroba, prawdopodobnie po- 
wolna agonia, ja wiem? 

Głos Gliicka zmiażdżony został w tym mo 
mencie potężnym łoskotem zębatych wal- 
ców. Podszedłem bliżej do maszyn i bli- 
żej do pracujących przy nich ludzi. Ba- 
wełnę w belach, pozbawionych już opako-. 
wania, trzeba było popychać na pochył: 
równię, skąd toczyła się pod walce, szar- 
piące jej puch z dziwną jakąś zaciekłością. 
Rozdarta, posiekana, rozerwana przerzuca- 
ła się do góry pod pneumatyczny wyciąg 
Siła ssącego powietrza porywała ją w kwa- 
drątowe, ogromnych rózmiarów rury, prze- 
bijające sufit w kierunku pierwszego pię- 
tra. . 

— Nad wilkiem jest przędzalnia gruba. 
— Gliick wskazał ręką pierwsze piętro wi- 
dząc, jak wodzę wzrokiem za pomykającym 
ku górze potokiem białej piany. 

— Dlaczego gruba *"—zapytałem zdziwio- 
ny. ` 

— Wytłumaczę to panu ną górze. — Od- 
rzekł. 

Krystyna zaczęła kasłać, choć zasłaniała 
sobie usta batystową chusteczką. Dyrek- 
tor Glück poszedł teraz pierwszy ku żeląz- 
nym schodom, Krystyna za nim, w końcu 
ja. Za mlecznym, wirującym drobnymi 
cząsteczkami. obłokiem  lśniły zmęczone 
ludzkie oczy. Szedłem skřoś tej wirującej 
mgły i roztrącając piersią pył zdawałem 
się jednocześnie roztrącać huk maszyn, tak 


Samo kłębiacy sie w sali. jak drobiny ba- 


% 


wełny. Huk był męczący, ale dopiero, gdy 
wszedłem na salę pierwszego piętra, pozna- 
Jem, co mogą Z ciszą zrobić szybko wiru- 
jące maszyny przędzalnicze. Stały długim 
szeregiem jedna za drugą i wyciągając z 
czeluści wilka rozbitą, rozerwaną bawełnę, 
rozdzielały ją na pasemka i nadając im 
skręt nawijały na potężne szpule grubą nić, 

— To jest właśnie przędzalnia gruba, — 
wyjaśnił Gliick. — Przędzie ona nić do 
chust i podobnych ciężkich tkanin, w na- 
stępnej sali mamy przędzalnię średnią i 
wreszcie cienką. 

Szliśmy bokiem sali obok maszyn, Przy 
jednej z nich stała dziewczyna z tego są- 
mego domu, gdzie mieszka mój ojciec. By- 
ła to Dziunia, zabita w pół godziny później 
salwą policji. Widząc mnie uśmiechnęła 
się przyjaźnie, ale w ten sposób, aby nie 
spostrzegł tego dyrektor. Jednak, choć zda» 
wał się w jej kierunku nie patrzeć, ten dy- 
skretny uśmiech nie uszedł jego uwagi. 

— Znajoma, co? — spytał takim tonem, 
jakby raczej potwierdzał, 


— Wszędzie widzę znajome twarze, — 


odrzekłem. Nie był jednak”ciekawy mej 
odpowiedzi. Szedł szybko i w szczególny 


sposób ńasłuchiwał stuku maszyn, przyswa 
jając świadomości wszystko, co działo się 
na sali, prawie wyłącznie słuchem. Dla mnie 
stuk był trudnym do zniesienia chaosem 
dźwięków, dla Głiicka ścisłą relacją z pra- 
cy maszyn i ludzi, która mówiła mu wiele, 
jeśli nie wszystko. Z prawej strony roz* 
legł się oto wolniejszy obrót kół i Gliick 
spojrzał tam natychmiast. Jeden z war- 
sztatów przystanął, a robotnica przerażo- 
na spojrzeniem dyrektora z nerwowym po- 
śpiechem obiegła kilka maszyn, by związać 
przerwaną nić 
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Woś owe 


Pedant 


Możecie go spotkać dość często w tramwa- 
ju. Zwróci od razu waszą uwagę swym nieco 
dziennym zamiłowaniem do ładu tudzież po- 
rządku. Ot, stoi sobie na przednim pomoście 
i spogląda surowo na współpasażerów. 

— Bydło! — mruczy z odrazą. — Zupełnie 
jak bydło! Tłoczą się tutaj wszyscy, jakby 
wewnątrz wagonu miejsca nie było! 

Pasażerowie spogłądają początkowo gniew* 
nie, ałe widzą — miły, starszy pan, więc się 
mieszają i robią trochę luzu, usuwając się do 
wdgonu. 

Gdy tramwaj zatrzymuje się na przystan- 
kach, słarszy pan pilnie dogląda wsiadania. 

— Gdzie się tu pchacie? — woła „groźnie. — 
Nie widzicie tabliczki? Tu „wyjście”, psiakrew, 
a — nie „wejście”! 


Na niektórych wsiadających uwagi te robią 


wrażenie, na większości natomiast — nie. 
Wówczas jęgomość po prostu szaleje. 
— Baty — krzyczy — niemieckiej na was 


Gónrźbkci . Kolbą tylko takich, jak wy rozumu 
można nauczyć! Bydło, cholera! 

Pomyślicie sobie: staruszek jest może nieco 
opryskliwy, poniekąd nawet — brutalny „ale 
zamiłowanie, widać, do ładu tudzież porządku 
posiada, na straży przepisów słoi.  Wówczaś 
jednak prawie zawsze znajdzie się jakiś „ci- 
chy” podróżny, który wam szepnie na ucho: 

— Pedant, co? 

— Pedant — odpowiecie z pewnym bądź co 
bądź uznaniem. — Porządek mu na sercu leży. 

A wówczas informator uśmiechnie się] jax 
gdyby z ironią. 

— Porządek mu na sercu leży? — podchwy- 
tuje. — Nie, ło porządek przez takich jak on 
leży, Widział pan, którędy dziadyga sam 
wsiadł do tramwaju? Przez „wyjście”. Widział 
pan, co robii w czasie jazdy? Tłoczył się bez 
bilełu na przednim pomoście, 

Być może, ocenicie powyższe poufne wY- 
jaśnienia jako złośliwość względem zamiłowa- 
nego w porządku pedanta, ale tym nieniniej 
kiedy zobaczycie go następnie, powiedzmy, w 


Ubezpieczalni — już wasze podejście do nie: |. 


go ulegnie pewnej zmianie. W podejrzeniu 
będziecie faceta mieli. Ale on, naturalnie,nic o 
tym nie wie i dlatego ład będzie zaprowadzał, 

— Pani nie stała w tej kolejce! — krzyczy. 

— Stałam, tyłko wyszłam na chwilę dziecko 
wysadzić — tłumaczy się kobiecina, 

— Nieprawda! — grzmi pedanł, — Ją tu 
jestem od dawna i wcale pani nie widzidłem! 
To bezczelność lak się rozpychać bez kolejki! 
Porządku trzeba się nauczyć! 

Zajmując w podobny sposób uwagę intere- 
santów, tworzących kolejkę, wciska się pe- 
dant niepostrzeżenie do okienka í załatwia 
swoją sprawę. 

— ' Proszę mnie przepuścić! — krzyczy na- 
stępnie na ludzi z ogonka — toczycie się jak 


_Porwane dzieci polskie 


musza, powrócić do Ojczyzny 
List otwarty kobiet polskich do kobiet świata 


Na zjazd kobiet, 
ku z przyjazdem do Polski pani prof. Cotton, przewodniczącej Światowej Demokratycz- 
nej Federacji Kobiet, zjechało 27 bm. do Wrocławia 10 tys. delegalek z całego kraju, 
Dełegatki przywiozły ze sobą raporty oxdziałalgości organizacji przez nie reprezento- 


wanych, w 
Zjazd rozpoczął obrady o godz. 


zwołany do Wrocławia przez Zarząd Główny Ligi Kobiet, w związ 


czlu złożenia ich-na ręce pani Cotton. 
16-ei w Hali Ludowej. Wzięły w nim udział przy- 


byłe zza granicy na Kongres Intelektualistów wybitne przedstawicielki nauki i sziuki, 


bojowniczki o pokój i wolność narodów, pani prof. 
słynna uczona p. Jolliot-Curie, znany krytyk literac- 


Demókratycznej Federacji Kobiet, 


Cotton, przewodnicząca Światowej 


ki Związku Radzieckiego Tamara. Motylowa, literatka czeska Pujmanowa „posłanka do 
parlamentu angielskiego, członkini Partii Pracy — znana przyjaciółka Polski Ludowej 
p- Manning, przedstawicielka walczącej de mokrałycznej Grecji, p. Sibilla Alexis. Ponad- 
lo zaś — inż. architekt z Cejlonu De Silva, redaktor pisma amerykańskiego „Nation” 
p. Frede Kirchway oraz polskie delegatki na Kongres Intelektualistów: Zofia Nałkow- 
ska, Ewa Bandrowska-Turska, Jakubowska i Szałajowa — siostra Marii Curie-Skłodow- 
skiej, wicemin. Pragierowa, posłanka Orłowska i przodownice pracy szesnastu woje- 


wództw. 


Zjazd uchwalił wystosowanie listu otwartego do kobiet świata. 


i 
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My, kobiety polskie, zorganizowane w Li- 
dze Kobiet w liczbie 700.000, składamy na rę- 
ce, przewodniczącej Światowej Demokratycz- 
nej. Federacji Kobiet, pani profesor Eugenii 
Cotton, nasz protest uroczysty i naszą skargę 
na zbrodnię, jaką nam wyrządzają w obliczu 
narodów Świata. 

Wojna niesie zniszczenie i krzywdę. Ostat- 
nio wojna, rozpętana przez faszyzm, pogrążyła 
ludzkość w cierpieniach, których język nasz 
nię potrafi wysłowić. Naszemu narodowi fa- 
szystowski okupant usiłował zrabować wol- 
ność i niezawisłość, więcej — zamierzał nas 
niszczyć biologicznie, wytępić dla swych prze 
stępczych celów. Jak daleko sięga pamięć cy- 
wilizowanej łudzkości, nie było na ziemi tak 
potwornych przestępstw przeciw _najświęt- 
szym prawom człowieka i narodu, jak te, któ- 
ga dopuścił się hitleryzm na naszej ziemi. 

ece Oświęcimia, Treblinki pozostaną po 
wieczne czasy potwornym symbolem faszy- 
stowskiej barbarii, 

Zrabowano nam dorobek ciężkiej, wielolet- 
niej pracy. Obrócono w perzynę kwilnące 
wsie i ludne miasta. Zamieniono na potworne 
rumowisko naszą dumną stolicę, zmartwych- 
wstałą już dzisiaj Warszawę. Zniszczono na- 


barany, tak, że przejść nie można! Słańcie-no 
porządnie pod ścianą... 

Eh, obywatele, nie mam nic przeciw pedan- 
tom na punkcie zamiłowania do ładu i porząd- 
ku. Potrzebni oni są nawet bardzo w naszym 
kraju. Tyłko, widzicie, trzeba trochę uważać, 
aby swoje pożyłeczne zasady — do siebie 
przede wszystkim stosowali, E. Tam. 


sze bogactwa kulturalne — biblioteki, gale- | 
rie obrazów, muzea, zabytkowe budowle. Znie 
ważono naszą godność narodową i ludzką. Nic 
to wobec najcięższej, najboleśniejszej zbrod- 
ni hitlerowskiego okupanta; który wymordo- 
wał nam i wyniszczył setki tygięcy dzieci w 
obozach, w więzieniach, na robotach przymu- 
sowych, zrabował i wywiózł dziesiątki tysię- 
cy dzieci. 

Oskarżenie tak potworne, że wprost niewia- 
rygodne. A jednak prawdziwe. 

Okupant hitlerowski opracował wyrafino- 
wany i perfidny plan zbrodniczej akcji — 
rabunku słowiańskich, rabunku polskich dzie- 
ci dla uzupełnienia ubytków, jakie wojna czy 
niła w szeregach „narodu panów”. 

W maju 1940 r. osławiony Himmler opraco- 
wał plan przymusowego zgermanizowania tzw. 
rasowo wartościowych dzieci polskich. Od po 
łowy 1941 r. rozpoczął się potworny, masowy 
rabunek dzieci. Badano je pod pretekstem 
„pacyfikacji”, jak na Zamojszczyźnie zimą 
1942 r. Zabierano natychmiast po połogu 
Połkom przymusowo wywiezionym do Rzeszy. 
Porywano po prostu z ulic miasta, z mieszkań 
rodziców, przy okazji masowych łapanek, re- 
wizji „akcji eksterminacyjnych. 

Zrabowane dzieci rejestrowały specjalnie w 
tym celu założone instytucje — „Lebensborn”, 
„Deutsche Heimschulen", „Rasse und Siedlings 
amt", Reichskommissariat fur die Festigung 
des deutschen Volkstum”, Małym zakładni- 
kom zmieniano nieraz dwukrotnie personalia 
— imię, nazwisko, datę i miejsce urodzenia. 
Zacierano wszelkie ślady zbrodni. Polskie 
dzieci, oddane do niemieckich rodzin, wycho- 


wywały się w niemieckim środowisku, w nie- 
mieckim języku, w niemieckiej kulturze. 

Udowodniliśmy autentyczność tego gangster 
ekiego procederu wobec całego świata przed 
Międzynarodowym Trybunałem w Narymber- 
dze w sprawie Nr 8. Odnaleźliśmy autentycz- 
ne niemieckie dokumenty na 5.000 dzieci po- 
rwanych z Łodzi, na 3.000 ze Śląska, na 30.000 
wywiezionych z Zamojszczyzny. Dowiedliśmy 
na podstawie nieodpartych danych, że w Ba- 
warii znajduje się 8.000 dzieci polskich w To- 
dzinach niemieckich. 

Według naszych obliczeń zrabowano nam 
ogółem co najmniej do 200.000 dzieci. 

Wobec całego świata zakładamy nasz twar- 
dy sprzeciw. 

Wobec całego świata deklarujemy w bólu 
tę straszną zbrodnię. 

Kobiety świata, pomóżcie nam! Wy, matki 
same, zrozumiecie nasz ból, naszą rozpacz — 
hitlerowski wróg wydarł nam nasze dzieci. 

Żądamy zwrołu naszych dzieci. 

Żądamy oddania narodowi polskiemu naj- 
droższego z dóbr, największego ze skarbów — 
dzieci naszych! 

Obecnie na terenie Niemiec decydują wła- 
dze okupacyjne i one to właśnie w zonie ame- 
rykańskiej i w zonie angielskiej utrudniają, 
komplikują, udaremniają nasze zabiegi o zwrot 
dzieci, W trzy lata po rozbiciu wojennej ma- 
chiny faszyzmu anglosaskie władze okupacyj- 
ne chronią swoją możną protekcją jeden z naj 
potworniejszych przejawów faszyzmu — rabu- 
nek dzieci. 

Piętnujemy rabusi dzieci. Piętnujemy wobec 
całego świata każdego, kto ten rabunek świa- 
domie legalizuje i przedłuża. 

W imię nieprzedawnionych praw ludzkich, 
my, kobiety polskie, domagamy się zwrotu 
200.000 dzieci polskich. Wzywamy wszystkie 
postępowe kobiety świata, wszystkie matki, 
by poparły nas. Matki z dalekich krajów wal- 
ki o prawa człowieka, siostry nieznane a bli- 
skie, organizujcie wiece i demonstracje, prze- 
syłajcie rezolucje, wywierajcie wszelkimi moż 
liwymi środkami nacisk na wasz rząd — po: 
móżcie nam odzyskać dzieci nasze. 

Nasz list otwarty do kobiet całego świata 
składamy na ręce przewodniczącej Światowej 
Demokratycznej Federacji Kobiet, pani profe- 
sor Eugenii Cotton, aby go przekazać zechcia* 
ła wszystkim <członkiniom Międzynarodowej 
Demokratycznej Federacji Kobiet, aby je we- 
zwała do poparcia naszej słusznej i sprawie- 
dliwej akcji rewindykacyjnej — porwane nam. 
dzieci muszą i» ję do polskiego gniazda, do 
Polski, 


Nauka i technika na służbę ludzkości 


Referat Marcelego Prenant na Kongresie Intelektualistów we Wrocławiu 


Reierat Marcelego Prenanta został wygło- 
szony podczas pierwszego dnia obrad Kon- 
gresu. Ze względów techn. Redakcja otrzy- 
mdła tekst z spóźnieniem. 

Zagilmienie będące przedmiotem niniejsze- 
go referatu zostało przez Komitet Organiza- 
cyjny tego Kongresu sformułowane w nastę- 
pującym brzmieniu: 

„Czy nie jest potrzebne — dla dobra ogól- 

mego postępu — zapewnienie swobodnego TOZ 
woju kultury iszadań naukowych oraz rozpo- 
wszechnienie bez przeszkód dzieł, odkryć i wy 
nalazków?” 
4 Jeszcze przed pół rokiem pytanie podobne, 
w obliczu takiego, jak tu obecnie grona Mnie- 
lektualistów — nie miałoby sensu. Odpowiedź 
byłaby oczywiście twierdząca, Dziś jednak 
czujemy wszyscy, że sprawa ta jest szczegól- 
mie aktualną — z powodu następujących przy- 
czyn: 

1) podawanie w wątpliwość przez pewne 
środowiska związku między kulturą a postę- 
pem i szczęściem ludzkości, 2) sponiewieranie 
i wyniszczenie kultury w krajach opanowa- 
nych przez faszyzm, nieusunięty jeszcze całko 

wicie tam, gdzie żostał pokonany militarnie, 
3) stale wzrastające ograniczenia, stosowane 
w niektórych krajach w rozpowszechnianiu 
wynalazków i odkryć, z chwilą, gdy te mogą 
przedstawiać jakąś wartość militarną: Mowa 
oczywiście przede wszystkim o energii atomo 
wej. 

Ten ostatni aspekt zagadnienia uważa Mar- 
cel Prenant za szczególnie doniosły i dlatego 
kwestiom techniczno-naukowym poświęcą wie 
„le uwagi. 

Musimy bez zastrzeżeń — powiada—wbrew 
pesymistom naszej epoki — uznać tezę, że dla 
postępu moralnego i społecznego, dla szczę- 
ścia mas niezbędna jest odpowiednia podsta- 
wa moralna postępu technicznego i nauko- 
wego. 

Mówca zaznacza, że w XIX wieku pisarze, 
uczeni i filozofowie prześcigali się w optymi- 
zmie i widzieli w rozwoju naukowym tech- 

nicznym i kulturalnym wróżbę i rękojmię po- 
Koju republiki, braterstwa, równości i wolno- 
ści oraz ogólnego szcześcia: 

Dziś jednak wiemy, że sprawy te nie są tak | 
proste, Jest pewne, że wykorzystanie jakie- 
gos wynałazku, czy odkrycia może pójść w 
różnych kierunkach, przynosząc ogólny wynik 
dodatni lub ujemny dla ludzkości, w zależno- 
ści od wielu okoliczności „a mianowicie zależ- 
nie od tego, czy warstwa społeczna, kierująca 
łą eksploatacją jest czynnikiem postępowym, 
czy też wstecznym. 

Następnie mówca dokonał krytycznej oceny 
„kapitalizmu XIX stulecia: 
> Pod koniec ubiegłego stulecia występuią o- 
maki niepokoju, wywoiywaitedo prze. wzra- 


swjące kryzysy ekonomiczne i opór klasy ro- 
botniczej Ton się zmienia. Modni filozofowie 
stają się ,antyracjonalistami, niektórzy gł>szą 
już nawet „bankructwo“ wiedzy. Kryzys ten 
pogłębia się jeszcze po pierwszej wojnie świa 
towej i występuje jeszcze wyraźniej w zesta- 
wieniu 2 potężnym rozwojem Związku Radziec 
kiego. Wtedy to rozwija się kampania defe- 
tyzmu, której najpełniejszy wyraz znajdujemy 
w demagogicznej ideologii faszyzmu, a rów- 
nież w znacznej części w życiu filozoficznym 
i literackim, 

Tu mówca wymienia działalność Berqsona, 
niemieckich głosicieli irracjonalizmu i bezna- 
dziejności, podkreślając, że kierunek ten był 
tak zbliżony do faszyzmu, że na przykład Hei- 
degger został powołany na stanowiska rekto- 
ra jednego z ;uniwersytełów w III Rzeszy; 
wreszcie jako końcowe ogniwo tego łańcucha 
wskazuje na egzystencjalizm. 

Sądzę — powiedział Prenant — że powinni- 
śmy kategorycznie zaprotestawać przeciwko 
takim poglądom. Są na tym Kongresie zdecy- 
dowani materialiści. Są też spirytualiści róż- 
nych odciemi. Są wreszcie ludzie głęboko przy 
wiązani do wiary chrześcijańskiej. Te rozbież 
ności teoretyczne nie powinny przeszkodzić 
nam we wspólnym uznaniu kilku podstąwo:* 
wych zasad, dotyczących postępu ludzkości. 
Im wyżej wznosi się poziom techniczny, im 
lepiej są zaspokajane potrzeby materialne lu- 
dzi, tym szerzej roztacza się przed nimi dzie- 
dzina wolności i odpowiedzialności, przedsta- 
wiająca najwyższą godność człowieką. 

Z tej perspektywy materialiści, obserwując 
dzisiejszą rzeczywistość, mogą w niej dostrzec 
promienny początek nowej ery, naprawdę ludz 
kiej, Ale sądzę, że chrześcijanie również mo- 
gą się cieszyć, widząc jak zmniejszają się cię 
żary materialne, które hamowały u większo- 
ści rudzi rozwój moralny. 

Postęp naukowo-techniczny nie wystarcza 
dla zapewnienia szczęścia ludzkości. Trzeba 
bowiem wiedzieć, w jakim kierunku zostanie 
użyty. Jest to sprawa natury społecznej i pó- 
litycznej, sprawa, której nie wolno nam pomi- 
nąć, jak to łatwo wykazuje analiza. dwóch za- 
gadnień ,nastuwających się w związku z dzi- 
siejszym rozwojem techniki: jest to zągadnie- 
nie bezrobocia oraz zużytkowania na cele wo- 
jenne odkryć naukowych. 


Kapitalizm rodzi zwąi- 
pienie w posięp 


Po krótkiej charakterystyce bezrobocia, WY- 
wołanego w krajach kapitalistycznych rozwo- 
jem technicznym produkcji, prelegent stwier- 
dza, że wszelkie wysiłki podejmowane zarów- 
no w Stanach Zjednoczonych, jak i w Niem- 
czech, w celu zwalczania tej klęski społecz- 
nej. Okazały sie daremne. Stanom Ziednoczo- 


nym tak jest trudno przestawić gospodarkę | 
wojenną na pokojową, że wszyscy czują, jakie 
stąd grozi Światu niebezpieczeństwo. 

Tak więc kapitalizm omotany jest przeci- 
wieństwami ekonomiczno-społecznymi i zrozu- 
miałe jest, że ludzie o ciasnym horyzoncie po 
wątpiewają o postępie ludzkości. 

Jednakowoż — stwierdza prelegent — Zwią 
zek Radziecki, który od 30 lat każe maszynom 
pracować dla zbiorowości „nie troszcząc się 
o zysk, Związek Radziecki nie wątpi ani o po- 
stępie naukowym i technicznym, ani o postę- 


| pie ogółnym, ani też o związku pomiędzy ty- 


mi formami postępu. 

Inne kraje własnymi metodami dążą do te- 
go celu. A nauczone przykładem masy robot- 
nicze Francji wierzą w postęp techniczny i na 
ukowy. Robotnicy wiedzą, że kiedyś maszyny 
będą należały do zbiorowości i dlatego koch=- 
ją te maszyny, zamiast je niszczyć, jak w po-j 
czątkach ubiegłego stulecia, dziś w razie straj 
ku obstawiają je pikietami, czuwając nad ich 
całością i utrzymaniem. 


Marshallizacja niszczy 
dorobek kulturalny 


Prenant podkreśla, że dzisiaj w Hiszpanii, 
Portugalii, Grecji i imnych krajach niszczy się 
dorobek kultury i nauki, 
Jeszcze dzisiaj przejawiają się w pewnych 
krajach pozostałości faszyzmu, ochraniane 
przez kapitalizm, którego sytuacja nie jest 
dzisiaj lepsza, niż była w 1939 roku, Dziś jed- 
nak wiele krajów pod względem kulturalnym 
i ekonomicznym coraz bardziej przypomina 
kraje kolonialne. Dlatego tak zrozumiały dla 
nas — powiedział Prenant — jest ból delega- 
tów Ameryki Łacińskiej, określających swoje 
kraje, jako półkolonie, opanowane przez obcą 
potęgę. Ale dotyczy to nie tylko Ameryki Ła- 
cińskiej, 

Prenant zaznacza, że penetracja amerykań- 
ska doprowadziła we Francji do upadku wie- 
lu dziedzin życia ekonomicznego i kulturalne- 
go. 

Trudności ekonomiczne oraz planowane i dy 
ktowane z zewnątrz likwidowanie przemysłu 
francuskiego odbija się fatalnie na kulturze, 
doprowadzając na przykład budżet oświatowy 
da poziomu budżetu oświatowego  Hedżasu. 
Redukuje się we Francji wykładowców, któ- 
rych ilość odpowiada ilości wykładowców w 
Belgii, kraju pięciokrotnie mniejszym od Fran 
cji. Obniża się bezustannie stopę życiową pro 
fesorów i nauczycielstwa. Uniemożliwia się u- 
czonym pracę naukową, prowadzenie badań, 
dokonywanie wynalazków, które mogłyby 
stać się mewygodne dla ekspansji amerykań- 
skiej. Olbrzymi natomiast procent budżetu 
państwowego idzie na rozbudowe armii. która 


tępiąc uczonych. 


wyekwipowana przez przemysł USA coraz bar 
dziej traci swój charakter narodowy. 

Dlatego też — powiedział Prenant — pożą- 
dane jest, ażeby kraje objęte działalnością pla 
nu Marshalla — przedstawiły tutaj na konfe- 
rencji wyniki owej działalności „ale bardziej 
jeszcze interesujące byłyby wypowiedzi tych 
państw, które odrzuciły warunki pomocy ame 
rykańskiej i potrafiły zapewnić u siebie roz- 
wój kulturalny, wzrost nauki i wiedzy w ra- 
mach swojej niezawisłości narodowej .przy- 
czyniając się tym samym do postępu nie tyl- 
ko własnego kraju, ale całej ludzkości. 


Nauka nie może być 
tajemnicą 

Podkreślając, że postęp jest sprawą wspól- 
ną całej ludzkości, a nie tylko jednego czy kil 
ku krajów, Prenant stwierdza, że otaczanie 
zdobyczy nauki i techniki oraz wynalazków 
tajemnicą, jest szkodliwe. Obecnie zmusza się 
uczonych do milczenia, grożąc im prześlado- 
waniami. Prof. angielski Oliphant, który współ 
pracuje przy wytwarzaniu bomb atomowych, 
oświadczył w 1945 roku w Birmingham, że u- 
czeni mie mogą mówić, gdyż obawiają się wię 
zienia. Prenant cytuje również słowa Jolliot- 
Curie, że prawdziwa radość uczonego poleqa 
na tym, iż jego praca będzie służyć kolegom- 
uczonym, pracującym w Londynie, Moskwie, 
Nowym Jorku itd. 

Prawdziwy bowiem postęp — kontynuuje 
mówca — polega na rozpowszechnieniu wie- 
dzy. Wymiana wszystkich wyników badań w 
dziedzinie nauki i techniki stworzyłaby wa- 
runki dla wykorzystania zdobyczy geniuszu 
ludzkiego dla celów pokojowych. Dotyczy to 
również energii atomowej. I tutaj uwypukla 
się odpowiedzialność „jaka ciąży na intelektu- 
alistach całego świata. 

Prenant podkreśla godną uczonych postawę 
ezłonków Amerykańskiego Stowarzyszenia „Fe 
deration of American Scientists”, którzy w 
swej deklaracji w 1945 roku w związku z do- 
świadczeniami z bombą atomową oświadczyli, 
że posiadanie takiej broni obarcza Stany Zjed 
noczone specjainą odpowiedzialnością w spra- 
wie zachowama pokoju. Uczeni amerykań- 
scy oświadczyli również, że narody powinny 
korzystać z dobrodziejstw energii atomowej, 
gdyż nie jest to sprawą tylka jednego kraju, 
ale całej ludzkości. 

Na zakończenie Prenant oświadczył, że Kon 
gres Intelektualistów we Wrocławiu może od- 
dać olbrzymie usługi sprawom nie tylko nauki 
i kultury, ale przede wszystkim pokoju, uchwa 
lając rezolucję, w której zostanie podkreślona 
specjalna odpowiedzialność Ameryki w zacho- 
waniu pokoju, jak to podkreślili w swej de- 
klaracji uczeni amerykańscy „zrzeszeni w „Fe 
deration of American Scientists". 
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Załoga PZPIiG w walce o jakość Y 


Trwający trzy miesiące wyścig pracy mię- 
dzy załogami PZPJG Nr 1 (Finster) i PZPJG 
Nr 8 (Buhle), przyniósł zupełnie zasłużone 
zwycięstwo „ósemce” — tek na odcinku ilo- 
ści, jak i jakości produkcji — wyrażającej się 
przewagą 293 punktów, , 

Zwyciężyła załoga PZPJG Nr 8 wcale nie 
łatwo. Tylko dzięki współzawodnictwu pracy, 
w których biorą udział robotnicy, zatrudnieni 
we wszystkich działach. fabryka na Hipotecz- 
nej móże poszczycić się sukcesem. 

Współzawodnictwo isinieje tu dwojakie — 
indywidualne i zespołowe. W tym ostatnim, 
uczestniczy dziewięć „partii” tkalni z majstra- 
mi ma czele. Niezależnie od tego współzawod- 
miczą ze eobą poszczególni tkacze i, co jest 
bardzo pożyteczne — majstrowie. Prócz tego 
tkalnia centralna współzawodniczy z tkalnią 
„Dąbrowa”. W przędzalni również rozwija się 
ruch współzawodnictwa. 

Nie bierze udziału w wyścigu jedynie wy- 
kończalnia, Wciąż jeszcze nie został opraco- 
wany regulamin współzawodnictwa, który 
mógłby być zastosowany w tych specyficz- 
mych warunkach, w jakich pracują wszystkie 
wykończalnie. Sprawa. tego regulaminu zbyt- 
mio już przewleka się, przez co wykończalnie 
znajdują się poza nawiasem wyścigu pracy. 
cean by Związki Zawodowe położyły temu 
res. 

Zdobycie pierwszego miejsca w wyścigu z 
pokrewną fabryką — między innymi i na po- 
lu walki o wysoki gatunek produkcji, nie 
świadczy niestety, o fakcie, że jakość towaru 
mie przedstawia już nic do życzenia. W pierw- 
szej dekadzie sierpnia osiągnięto 82 proc. 
pierwszego gatunku. W miesiącach „wyścigo- 
wych" (kwiecień, maj, czerwiec) była oña 
znacznie niższa. 

Trzeba powiedzieć uczciwie, że jakkolwiek 
niezbyt stromo, to jednak krzywa jakości sy- 
stematycznie wznosi się do góry. Jeśli cofnie- 
my się do stycznia br., kiedy to brak absolut; 
ny wynosił 14,6 procent wyprodukowanego 
metrażu, będziemy mogli się przekonać, że w 
PZPJG Nr 8 foczy się walka o każdy metr to- 
waru, Już w czerwcu liczba braków spadła do 
8,4 procent. Obserwujemy więc tutaj zjawi- 
sko polepszania się produkcji i zmniejszania 
się ilości braku (w pierwszej dekadzie ierp- 


" nia już 4,7 procent). 


Niestety, Druga dekada | tegoż miesiąca 
przynosi ponowny spadek „primy”. Świadczy 
to, że przyczyny niskiej wartości produkcji w 
minionym okresie nie zostały jeszcze całko- 
wicie usunięte. \ 

Leżą one jednak częściowo poza obrębem 


fabryki. Jedną z przyczyn najpoważniejszych 
jest nie zawsze odpowiedni gałunek przędzy 
dostarczonej przez Państwową Fabrykę Sztucz 
mego Jedwabiu Nr 1 w Tomaszowie Maz. Re- 
klamacje jakoś nie pomagają. Przędza baweł- 
niana otrzymywana z PZPB w Rudzie również 
przedstawia wiele do życzenia. 


Jeśli chodzi o wykończalnię PZPJG Nr 8, to 
jej nieszczęściem są towary zlecane — szcze- 
gólnie, jeśli pochodzą z tkałń Kombinatu Pół- 
nocnego. Na przykład tkalnia I-B przesyła do 
wykończenia taki cenny artykuł, jak 122 fkrep 
satyna), lub 131 (antylopa), względnie tkalnia 
Nr 6 —artykuł 117 bardzo często z poważny- 
mi brakami, Wiele metrów tego materiału 
przelicza się po prostu na kilogramy jako bez- 
użyteczny brak. Są i takie szłuki, w których 
można policzyć dosłownie każde zatrzymanie 


Są pierwsze postępy, ale... 


braku wciąż jeszcze nie brak 


się krosna, a czym świadczą widniejące w re- 
gularnych odstępach paski. 

Jak taka „produkcja” mogła — po pierwsże 
zaistnieć, a po wtóre, w jakim celu przysłano 
ją do wykończenia — jest to tajemnica Kom- 
binatu Północnego, którą należy co prędzej 
wyjaśnić. 

Tak nas informują pracownicy PZPJG Nr 8. 
Jednakże nie należy winy za złą jakość zwā- 
lać wyłącznie na innych. Trzeba przyczyn do- 
szukać się i w samej fabryce, I zwalczyć je. 
Cała załoga fabryki, a przede wszystkim dy- 
rekcja i persone? techniczny muszą uczynić 
ogromny wysiłek, by ostatniego sukcesu nie 
wypuścić z rąk, by płan jakościowy wykonać 
w stu procentach. 

O ilość bowiem można być spokojnym. 

(S. 


K.) 


Czy przechotłzicię przez jezdnię prawidlowo? 


Dalsze usprawnienie ruchu ulicznego 


Sposób regulacji ruchu ulicznego był do- 
tychczas na terenie rozmaitych miast nie- 
jednolity. Z dniem 1-ym września wpro-- 
wadzony zostaje nowy regulamin ruchu — 
dła wszystkich miast. Przewidziane S4 pē- 
wne zmiany, dzięki którym szybszy będzie 
przejazd środków lokomocji, a jednocze- 
śnie bezpieczeństwo większe. 

Według nowego regulaminu bez sygnału 
„wolna droga“ („jazda ruszaj“) żaden 
kierowca nie ma prawa ruszyć z miejsca. 
Na sygnał — „stój* pojazdy zatrzymują 
się natychmiast, aż do następnego sygnału. 

Jeśli chodzi o ruch pieszy przez jezdnię, 


odbywać się on może tylko pod kątem pro 
stym i w zasadzie na skrzyżowaniu ulic. 
Przechodzący pamiętać muszą o tym, że 
przejście dla nich otwarte jest wtedy, pó 

przejazd dla pojazdów mechanicznych jest 
zamknięty i odwrotnie — przejście dla pi- 
szych zamknięte jest wówczas, gdy otwarta 
jest droga dla pojazdów. 

Ścisłe przestrzeganie powyższych przepi 
sów gwarantuje bezpieczeństwo zmniejsz: 
ilość nieszczęśliwych wypadków, i decyduje 
o porządku jaki winien wreszcie zapanować 
na ulicach miasta. X 


Z najodleglejszych krańców świata 


wracają reemigranci do kraju i . 
Jak nas informują w Centralnym Zarzą- | cają reemigranci z Rumunii dawno tam o- 


dzie PUR-u— wracają nasi rodacy z naj- 
odleglejszych krańców świata. W zeszłym 
miesiącu na przykład jednego dnia przybył 
na punkt Białej Podłaskiej transport re- 
emigrantów z Sachalina (osiadłych tam za 
czasów carskich) a na punkt w Dziedzicach 
przybyli repatrianci z Tamganajkt i Rode- 
zji (Afryka). W najbliższych dniach wra- 


siadli, przywożąc z sobą większe ilości ko- 
ni, bydła i narzędzi rolniczych. Wraca 
również 190 rodzin z Słowacji. Chęć po- 
wrotu do kraju jest bardzo silna. W Ar- 
gentynie na przykład zgłosiio gotowość po- 
wrotu do kraju kilka tysięcy osób, napływ 
zgłoszeń trwa w dalszym ciąc: 
(7. W.) 
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Trzeba zastanowić się przed wyborem zawodu 


Szerokie pęrspektywy otwiera przed młodzieżą szkolnictwo zawodowe 


Na tle planu odbudowy gospodarczej 
szkolnictwo zawodowe w każdym nowym 
roku szkolnym odgrywać zaczyna coraz 
większą rolę. 

Zajrzyjmy do statystyki. W roku szkol 
nym 38-39 było w naszym okręgu szkol- 
nym 63 szkoły zawodowe, w bieżącym zaś 
roku szkolnym jest tch 242. O ile w osta- 
tnim roku przedwojennym uczyło się w 
szkołach zawodowych 9772 młodzieży, to o- 
becnie jest jej akurat trzykrotnie więcej. 
W ostatnich zaś trzech latach szkolnictwo 


. zawodowe wykształciło około 23 tys. absol- 


wentów. 

Przed nowym rokiem szkolnym raz jesz- 
cze zorientować należy młodzież co do mo- 
źliwości nauki zawodu. 

Na terenie okręgu łódzkiego istnieją na- 
stępujące typy szkół przemysłowych: gim- 
nazja i licea — mechaniczne, odlewnicze, 
elektryczne, przędzalnicze, tkackie, farbiar- 
sko-wykończalnicze, dziewiarskie, che nicż- 
ne, budownictwa lądowego, fotograficzne, 
miernicze, techniki dentystycznej, drogi- 
stowskie, bieliźniarskie, krawieckie, koron- 


, karsko-hafciarskie, galanterii skórzanej i 


jubilerskie. 

Niezależnie od tego istnieje 21 szkół 
wchodzących w zakres szkolnictwa hamdlo- 
wego, spółdzielczego i administracyjnego. 
Przygotowuje ono pracowników do pracy 
handlowej. 

Zaznaczyć jeszcze trzeba, że prócz ist- 
niejących w roku ubiegłym szkół zawodo- 
wych uruchomione zostaną w nowym roku 
szkolnym 1948-49 nowe zakłady tego typu 
w całym okręgu. Wśród nowootwartych 
szkół typu zasadniczego zwracają uwagę 


żowego — wszystkie w Łodzi oraz Liceum 
Ceramiczne w Opocznie, Przemysłu Drzew- 


'mego w Radomsku, Tkactwa Mechaniczne- 
Mechaniczne oraz | Szłości zdobyty zawód dawał jej prócz ko- 


go w Zduńskiej Woli, 
Przemysłu Odzieżowego w Piotrkowie, Me- 
chamiczne w Pabianicach i takie same % 
Końskich. 
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Nowy dekret wchodzi w życić 


Od 1-go września zmiana opłat za lokale użytkowe i mieszkalne 


Możliwości wyboru zawodu są więc ogrom- 
ne. Młodzież winna starannie rozpatrzyć 
oje uzdolnienia i zamiłowania aby w przy 


dowolenia. 


rzyści natury materialnej jak najwięcej za- 
i Szczep. | 


Komorne dla ludzi pracy nie ulega 


Od 1 września na terenie naszego miá- 
sta obowiązywać będą nowe opłaty za lo- 
kale użytkowe zależne od tego w jakiej 
strefie miasta znajduje się dany lokal użyt- 
kowy. 

Strefa I — obejmuje całą ulicę Piotr- 
kowską, Pl. Reymonta, ul. $ieradzką oraz 
teren zawarty w czworoboku ograniczonyn. 
od południa ul. Bandurskiego i Marsz. Sta- 
lina od północy — Ogrodową i Północną, 
od wschodu ul. Kilińskiego, od zachodu — 
ul. Gdańską. Poza tym do strefy pierw- 


szej należą wszystkie lokale użytkowe na 
ul, Marsz. Stalina do PL Zwycięstwa oraz 
na Pl, Barlickiego. 

Birefa II — pokrywa się z granicami ad- 
ministracyjnymi Starostwa  Śródmiejsko- 
Łódzkiego, należą też do niej ulice: Pabia- 
nicka, Zgierska i Rzguwska. 

Strefa III — obejmuje pozostały teren 
miasta. 

W strefie pierwszej stawki od 1 wrze- 
śnia będą wynosiły: dła lokali handlowych 
— 300 zł od każdego metra kwadratowego, 
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Sladem maszych artykułów 


Zarząd Miejski wyjaśnia 


W związku z-listem do Redakcji, noszą- 
cym tytuł: „Na temat rejestracji kart d- 
dzieżowych*, zamieszczonym w dziale ,„In- 
terpelacyj naszych Czytelników“ w nr 2 
„Głosu Robotniczego“ z dnia 25 lipca br 
Zarząd Miejski w Łodzi prosi o zamiesz- 


Liceum Galanterii Metalowej, Liceum Tkac- | czenie na łamach tego pisma następu jącego 
twa Ręcznego i Liceum Przemysłu Odzie- | wyjaśnienia: 


JAK PRACUJE RTDD 


26 nowych przedszkoli, 10 żłobków i 35 świetlic 


Akcja kolonii letnich dobiega już końca. 
Wśród wielu instytucji, akcją tą kierują- 
cych wysuwa się na jedno z naczelnych 
miejsc Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci. 

Ogółem Towarzystwo zorganizowało 29 
punktów  kolonijno-wypoczynkowych, na 
które wysłano 2 tys. dzieci. 

Wszystkie dzieci powróciły z kolonii do- 
skonale wypoczęte, dzięki starannie zorga- 
nizowanej opiece wychowawczej, lekarskiej 
i dobremu odżywianiu. 


ny obejmują otwarcie 26 przedszkoli, 10 
złobków, 2 prewentoriów, 35 świetlic, 3 
szkół podstawowych, leczniczy, poradni den 
tystycznej, lotnego gabinetu dentystyczne- 
go i teatru dla dzieci. 

Ponadto z początkiem roku szkolnego u- 
ruchomione będą dla młodzieży poniżej lat 
16-tu bursy w Rogach i osiedla szkolne. 

W stadium organizacji są 2 przedszkola 
fabryczne przy PZPB Nr 6 oraz 2 świetli- 
ce z ktoruch korzystać będzie ponad 400 


Plany RTPD na nadchodzący rok szkol- | dzieci. 


„Rejestracja kart odzieżowych w Staro- 
stwie Grodzkim Śródmiejsko-Łódzkim w 
Oddziale Kart Zaopatrzenia, odbywała się 
w dniu 19 lipca br. do godziny 18, przy- 
bywających jednak po tej godzinię infor- 
mowano, że będą załatwieni dnia następ- 
nego. 


20 lipca rb. w ostatecznym terminie re- 
jestracji, interesantów przyjmowano w cią- 
go całego dnia urzędowania aż do całkowi- 
tego załątwienia wszystkich przybyłych. 


Pracownicy Oddziału Kart Zaopatrze- 
nia nie przypominają sobie incydentu, op 
sanego w liście do Redakcji, w aktach jed 
nak stwierdzono, że Składnica Wyrobów 
Konfekcyjnych nr 8 dokonała rejestracji 
kart odzieżowych w terminie dodatkowym 
czy 30 lipca br. dla 2 pracowników, praw- 
dopodobnie dla tych samych, o których by- 
ła mowa w liście, z czego wynika, że nie 
zostali oni poszkodowani, 


Prezydent Miasta 
wz. (—) Duniak 


Wiceprezydent | 
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„.mieślniczych — 140 zł, biur przedsiębiorstw. 


w leiz POWOLI 


Na oko e 


Zamieszczony w ostatnim numerze „Przekro 
ju* „Mały przewodnik po Polsce dla cudzo- 
ziemców”, podaje m, inn, następującą infor- 


mację o Łodzi: — 500.000. (mieszkańców) - bar 
dzo brzydkie NA OKO centrum przemysłu włó 
kienniczego. 


W związku z powyższym powiemy „przewo 
dnikowi* na UCHO, żeby nie bujał cudzoziem 
ców. gdyż „bardzo brzydkie centrum“ posiada 
nie — pięćset, a 600.000 mieszkańców (nie 1l- 
cząc przybyłych ostatnio na świm trojaczków 
ob. Klimkiewiczowej). 


Nasi zagranicą (ciąg dalszy) 

Chodzi. oczywiście, g intelektualistów, przy 
byłych na Kongres do Wsocławia. Jak wspomi 
nałiśmy, znajdują się tam już następujący cu- 
dzoziemcy polskiego pochodzenia: znakomitą 
uczona, Irena Joltot-Cnrie (delegacja francus 
ka), świeiny malarz, Feliks Topolski (delegacja 
brytyjska) i słynna pianistka; Anna Stella 
Chic (delegacja brazylijska), Przybędzie jesz- 
sze Polką po „kądzieli* — wybitna powieścio 
pisarką szwedzka, Marika Stiernstedt, 


„Kanada“ na 100 dni A 


Przez dość długi okres czasu Ziemie Odzy- 
skane byly t. zw. Kanadą dla t. zw. szabrow- 
ników. Sprawna akcja Ministerstwa Z, O. po- 
żyła kres tej „pionierskiej akcji" 1 „Kanadę” 
zlikwidowała. 

Obecnie, po należytym zagospodarowaniu 
Ziem Odzyskanych, w związku z Wystawą we 
Wrocławiu, „Kanada” znowuż się otwiera, tym 
razem zupełnie „legalnie”, gdyż Ministerstwo 
Z. O, udzieliło pozwolenia na wywóz przed- 
miotów nabytych na Wystawie — poza teren 
Ziemi Odzyskanych. 

Korzystajcie, Czytelnicy: 100 dni Wystawy 
niediugo się kończy. = 


Tajemnica gatunku 


Przyniesiono nam do redakcji papieros 
wwzorcowy” marki „Triumf. Pęknięta bibuł- 
ka, tytoń „w kawałku”, a z „kawałka” wyzi ę 
ra piękny, lśniący włos z końskiego ogona. A] ; 

Oczywiście — „jedna jaskółka nie czyni 
wiosny”, a jeden papieros nię słanowi jesz- 
cze o jakości gatunku, tym niemniej, hm, włos 
z końskiego ogona może, niestety, nasuwać 
podejrzenie, że tytoń „w kawałku”, używany 
do wyrobu „Triumfów” pochodzi — spod koń- 
skiego ogona.. Łodzianin. 


W Związkach Zawodowych 
Związek Zawodowy Pracowiizów Prze- 
mysłu Konfekcyjno - Odzieżowego w Łodzi, 
zawiadamia, iż dnia 3 września br. o godz. 
17-ej w lokalu ZKS „Odzież“ przy ul. Więc- | 
kowskięgo Nr 28, odbędzie się zebranie | 
wszystkich członków w-w Związków zatru- | 
dnionych w firmach prywatnych i spółdźi A 
niach pracy, celem wyboru delegatów na, 
zjazd. FM \ 
Obecność wszystkich obowiązkowa. 


zmianie 
dla lokali przemysłowych 200 zł, dla or- 
ganizacji społ. politycznych i kulturalnych, 
dla garaży, magazynów i szop — 150 a. | 


strefie drugiej: dla lokali handlowy: 
— 200 zł, przemysłowych — 150 zł, rze 
władz urzędów i instytucji — 150, dla or 
ganizacji społecznych, kulturalnych, dla ga: 
raży, magazynów i szop — 100 zł, 


W strefie trzeciej: dla łokali handlowych 
— 150 zł, przemysłowych — 120 zł, rzół 
mieślniczych — 120 zł, biur przedsiębior 
stw, władz urzędów i instytucji — 120 zł 
dla organizacji społecznych, kulturalnych 
garaży i szop — 80 zł. | 


Lokale mieszczące się w suterynach i-na 
poddaszu korzystają we wszystkich trzeg 
strefach z 20 proc. bonifikaty. 


Jeśli chodzi o mieszkania prywatne to 
jak już podawaliśmy, opłaty dła światć 
pracy pozosłana niezmienione, dla tz 
inicjatywy prywatnej komorne będzie podź 
wyższone. I tu także podwyżka zależeł 
będzie od strefy w jakiej dane mieszkam 
się znajduje. x j 

Do strefy"pierwszej zaliczono mieszkanił 
znajdujące się w domach na terenie Star 
stwa Grodzkiego Śródmiejsko-Łódzkiego y 
raz wszystkie lokale 
przedmieść (strefy II). 

Do strefy II zaliczono mieszkania w de 
mach na terenie 1, 14 i 15 komisariatól 
MO, (Chojny i północna dzielnica mias ah 
na terenie osiedla Mireckiego na Polesili 
Stokach Górnych i Dolnych, osiedlu TG 
na Marysinie, w Radogoszczu oraz Juliat 
wie w granicach ulic: Sowińskiego, Łagi 
nickiej, Julianowskiej i Zgierskiej oraz W 
kale willowe na terenie strefy trzeciej. 

Do strefy trzeciej zaliczono mieszka 
na. pozostałych terenach. a 


willowe na tereni 


a” 


KOMU WINSZUJEMY 


Niedziela, dnia 29 s 
Dziś: Jana. 


ierpnia 1948 roku, 


KINA 
Kino „ROBOTNIK“, Film 
cji francuskiej „Tajemnica 
lijnej'' 
Kino „Polonia; film produkcji an- 
gielskiej „Nicholas Nickleby“. 


produk- 
nocy wigi- 


DYŻURY APTEK 


dnia 29. 8. br. dyżuruje apteka 
Kaś Bolechowskiego, ul, Warszawska 
nr 6, 


s 
13, 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 0 
Komisariat M.O. — 63. 


Zmiana numeru telefonu  Ubezpie- 


czałni Społecznej — zamiast nr 208 — 


ur. 35. , 

P. © K. — 112 

Dworzec Kolejowy — 91 
Zarząd Miejski — 668 
PZPB. — 23 

Telegraf — 213 

PPR. — 5 


ZAROWKA 


Z życia Pawtii 


ZEBRANIE AKTYWISTÓW PPR 
KOMITETU MIEJSRIEGO 


Ww RER b 
W dniu 26 bm. » godz. 18-tej w to- 
kalu Komitetu Miejskiego EGR odbyło 
się zebranie aktywistów z terenu niia- 
sta Pabianic, N 
Zebranie zagaił I-szy sekićitarz Ko- 
mitetu tow. Rutkówiki, przewodnictwe 
objął tow, Przewdziex, 
Po sprawdzeniu listy obecności tów. 
Karbowiak wygłosił referat na temat 


sytuacji międzynayvodowej Zobraz- 
wał sytuację polityczną i stosunek 
państw ludowej demokracji do 


państw o ustroju kapitalistycznym, 
Wywiązała się ożywicna dyskusją, 
której brało udział wielu towarzy- 
szy. ` 

Następnie omawiaso sprawy fabry- 
czhe. Wszyscy towarzysze str ierdzili, 
że najważniejszym odcinkiem pracy 
jest przemysł włókienniczy, a jeżo roz 
wój przyczyni się do polepszenią bytu 
klasy robotniczej, 

Należy również we wszystkich zakła 
dach pracy dbać o uktywność kół par- 
tyjmych i zacieśnić wspólpracę z kola- 
mi PPS. 


LG GNKAUNANSAKANAE KRAM AJ 
Daa wm 


Przygody 


Jasia 
Wiercipięty 


M — 
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Poplamiłem sobie koszulę 


Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. 


Dział ogłoszeń: Piotrkowska-50. tel. 


y 


| 
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Ko mitet Redakcyjny. 


GŁOS 


PABIANIG: 


ika Pabianic Wśród młodych pionierów lotnictwa 


Silnik w pudełku od aa) — Harmonia i samoloty. — Chcemy i będziemy latać! 


Warczą silniki, elektryczna łaubzega zawo- 
dzi i brzęczy, :dnajac płat sklejki, Gdzie- 
kolwiek się obróci A rozpinają się skrzydła 

pirowych szyba wców. samolotów, papie- 


rowych modeli, W grubych, spracowanych rę- 
kach, delikatnie obejmujących cienkie żeber- 
ką konstrukcji, błyszczą młoteczki, miniatu- 
rowe uchwyty. noże. Tu lakier pow vleka jh- go- 
lowy ak powietrzny, tam miody jasnowłosy 
chłopiec SIA wolniutka w kawałka držewa 
skompl kosze kształtu śmigło. 

15-1iu. kursantów przybyłych do Warszawy 
na,Ceńtralny Kurs Instruklorski zorganizowany 
przez Ligę Lotniczą. to najlepsi z najlepszych 
modelarze, młodzież zarażona „bakcylem lot- 
nictwa”. 


siad 


dy jak mógł samodzielnie doszedł do te- 
że arkana budowy szybowca- a nawet ma- 
veqy samolotu, mu dokładnie znane. 


iero 


są 


| pow 


P EEr iły Tar A WA MOCE T ZOZ KIK WARKA, 


Nie dojadł | nie dospał młody robotnik z Poz- 
nania ale doszedł do precyzji w budowańin 
modeli własnego pomysłu, konsttnktor — samo 
uk z Włocławka mamo swych 18-1u lat i cięż- 
kiej sytuacji materialnej zbudoweł wespół 
z brałem i kolegą — prawdziwy samolqt. 
Jak to zrobił? 

Nasze pytanie. badź co bądź zupełnie na miej 
SCU, uGmicchy. Przecież dia tych za- 
paleńców nie ma rzeczy niemożliwej. A. mło- 
dy modelarz Brudziński odpowiadą wesoło: 
zupełne zwyczajnie! To tak kombinowaliś- 
UC y się ze wszyskich nam dostep- 
h k i czasopism, aż zrobiliśmy. 
Miał to być ni ieląda huczek we Włoci łiawku, 
ady wspań'ały „I został ust onv na 
skwerze i mial leci Na tym awda się 
skończyło, bo przed kontrolą cywilną statków 
iatrznych. nie wólno robić prób z lotami, 


wywołuje 


a 
my, 
ny 


ro 


-Zapisy do szkół dla dorostych 


Zapisy na rok szkolny 1948-49 doj 
Państwowych  $-leinich Szkół Po- | 


wszechnych dla dorosiych (Szkół wis- 
czorowych) w Pabianicach odbędą sig 
w czasie. od dnia 30 sierpnia dö 
września r.b. włącznie w godziņaącii od 
1 —-20. 

Kandydaci winni w podanym teini- 
nie zgłosić się osobiście w kanc" ui 
następujących szkół: 

Szkoła Wieczor 


A tye h uczniów, 


wa Ni. dil. zj 


szawska 26a; 


Szkoła Wieczorowa ir., 2, Plac Dą- 
browskiega 2; 
Szkoła. Wieczorowa Nr. 3, . Puła- 


2i skiego 24. 


Zgłaszający się kandydaci prz edłożą 
przy zapisie metrytę uredzenia i świa- 
dectwo szkolne. Zapisy obowiązują i 
którzy w roku ubiegłym 
uczęszczali do wymienianych szkół. 

Inspektor szkolny 
(— M. Żawczzki. 


Dom Starców w nowym lokalu 


Sprawa uzyskania dla Domu Star- 
ców pomieszczenia po Slarostwie szczę 
śliwie dobiega konca. 


Do połowy wrz.śnia ekspozytura 


Starostwa przemssiona zostanie do 
gmachu Insp ta Szkolnego, caly 


stwa 


zaś budynek ; 
Starców. 


zostanie na Dom 


przenaczony 


W gmachu tym j>st dwadzżeścią po- 
koji, przeważnie słonecznych, których 


okna wychodzą na zadrzewiony ogród, 


Położony wdali od ruchliwych ulie 
dom ten będzie dobrodziejstwem dla 


- godnienia. 


starców, będą mogli w miin „reszcie 
zaznać spokoju, a nawet przyjemność! 
pracy w ogrodzie warzywnym. 

W roku przyszłym, gdy zostaną zbu“ 


bardzo 


dowane budynki gospodarcz? dom star 


ców będzie posiadał stkie udo- 


waży 
Zarząd Miejski doloży wivto stara 
celem uzyskania dii Domu Starców te- = 
go pięknego gmachu. Obecnie prejek- 
tuje z kolei urządzenie w dofyche: aso- 
wym Domu Stareów tak potrzebnego 
naszemu miastu żłcbka dla dzięci. 


x 


Narada techniczna 


w moszczenickim dddziale PZPB 


Naczelny dyrektor PZPB w Pabiani- 
each tow, Adamkiewicz zwałał naradę 
techniczną kierownictwa oddziału w 
Moszczenicy. : 


Głównym tematem była sprawa pod 
aiesienia jakości - produkcji. Dyr. 
Adamkiewicz wezwał wszystkich do 
energicznej pracy dla osiągnięcia więk 
szej ilości towaru I gatunku. Wygra- 
ny wyścig o ilość produkcji podniósł 
zarobki robnicze. Zarobki będą jesz- 
cze większe jeśli produkcja towaru I 
gat. powiększy się, 


tym celu kierownictwo oddziału 
w Moszczenicy usunie w najkrótszym 
czasie wszelkie niedomaganią technicz- 
ne. I-szy Sekretarz komitetu fabrycz- 


nego tow. Kamiński oświadczył, że ka 
mitet fabryczny PPR doloży wszel- 
kich starań dla osiągnięcia jak najlep- 


szych wyników w tym nowym wyści- 
gu o jakość, To jest jedyna droga do 
podniesienia stopy życiowej polskiego 
robotnika. Dobry , Lowa 


r to większy 
rynek zagraniczny i większa cena, to 


| większy dobrobyt Polski. 


kronika milicyjna 


PRZYCHWYCENI NA KRADZIEŻY 

Redzyński Eustackiusz, zam, przy 

Mielczarskiego £ i Jacon Zygmunt, 
zam: przy ul, Gawrońskiej 27 obaj za- 
trudnieni w PŹPB zostali przychwyce- 
ni na kradzieży przędzy. M.O. zatrzy- 
mała obu do dyspozycji władz sądo- 
Czeka ich surowa kara 


duż wiem 
Red. 


co zrobić! 


i Adm. Łódź, Piotrkcwska 86. 
111-50. Konto PKO VIi-1505, Zakł. Graf. RSW „Prasa“. 


NIETRZEŻWI AWANTURNICY, 
Zagrabki Henryk, zam. w Pabiani- 
each ul. Piotra Skargi T3 i Jasiczek 


Czesław, zam. w Pabianicach ul. Trau- 
gutta 30 upili sia i wywołali głośną 


awanturę na ulicy. Zostali odprowa- 
dzeni do komisariatu gdzie po wytrzeź- 
wieniu sporządzono im doniesienie kar 
ne. r 


Telefony: 


= 


, 


| 


Administracja nie przyjmuje odpow iedzialności 


"nych pomysłów. 


„RWD 
ES 


razie samolot na Wzór 


polecieliby śmy* 


ale w każdym 
zbudowana, | „ na pewno, 
pewnią konstruktor 

Otóż historia włoc który 
zbudował samołol jest tutaj calkiem zwykłym 
opowiadaniem i nie dziwi nikogo. Wśród 15-tu 


ławskieqó samotHka. 


przyszłych instruktorow każdy mą na swym 
koncie jakiś naprawdę wspaniały wyczyn, Świad 
czący o zdolnościach, wytrwałości. talencie, 


Na przykład, taki Stanisław Górski z Rzeszo 
wa — ma 25 lat, coś lam w czasie okupacji 
skończył jakieś niby mechaniczne gimnazjum. 


Ojciec robotnik — (90 proc. uszestaików tego 
kursu, to element robotniczy) — nie żyje — 
trzeba utrzymywać rodzinę. Dzień jest jednak 


Zi krótki na to, aby w ciągu niego budować— 

PER OĆ silniczki 1 jednocześnia 
pfacować na trzy manie rodziny. Górski pracu 
je wię: noci jest po prostudnrajkiem — bar 
monistą na Wszelkich zabawągh, we selach i 
chrzcinąch, ale za to dzień ma dla siebie, dla 
swych motafów. 

Model typu „Kaczka” 
mia naczelnik kursu Jerzy Hnjduk, naprawdę 
udany, wykonał rzeszówski 24pa- 
leniec według swego projektu, mnóstwo fu róż 
nych aufomatów, mechanizmów, skomplikowa- 
Tò już czwarty typ motoru 
tego konstruktora — muzyka. Jeden z nich zo 
stanie wkrótce opracowany do seryjnej fabry- 
kacji į będżiemy mieli własne ,motorki krajo= 
wej produkcji. 

Górski w czasie seawodów oqólnopolskich w 
Katowicach zdobył pierwszą nagrodę na póka- 
zie modelarskim, gdzie między innymi zapre- 
zetował motor-miniaturkę, który połóżóny przy 


jest. jak nas zapew- 


tO 
gO 


pudełku od-zapałek wygląda jak spory chra= 
bąszcz. Choć siłnik jest cały z metalu waży 
zaledwie 24 gramy. 

Po kolej poznajemy innych kursantów. To 


wszystko „Asy“, wyłowione przez Ligę botni- 
czą, którzy po skończeniu kursu będą rozpo- 
wszechniać swe umiejętności wśród młodego 
narybku modelarzy, zrzeszonych w kołach loí- 
niczych. 

Modelarstwo jest bardzo ważną 
szkolenia Tutaj modelarz poznaje 
ABC lotnictwa, nie tylko szybowcowego, ale 
i motorowega. Ścisła współpraca Ligi Lotni= 
czej z organizacjami młodzieżowymi. że 52 
tami popularyzuje „skrzydlaty zawód” 
gotowuje kadry przyszłych pilotów, 


dziedziną 


pierwsza 


mechaników i konstruktorów, 
Jest 


kursie iedna kobietą — Irena 
Ta „jedynaczka 
szkoły podstawowej. Widząg 
modełarstwem poszła na kurg 
Mówi, że jej kole 
choć TE i mniej wykszałconi mają 
nad ni a wielką przewagę. ale 1 ona daje sobie 
radę z niezwykłym bądź co bądź zadaniem 
Modelarstwo jest popularnie nązwane „ma-s 
tym lotnictwem *, ale zadania jegog sa bardzo 
poważne ji Liga Lotnicza należycie je docenia. 
Chłopcy, którzy qarną sie do Liqi Letniczej, 
wykazują nieprzeciętne uzdol- 
mają dostep da specja 
rosną kiedyś na 


też na 
rkowska. 
czycielka 
zaiiteres 


aby 


pracuję jako 


Arik 


pomagać swym uczuło. 


niejednokrotnie 


ki temu że 
jmiodszych lal, wy 
tęgich fachowców. 

Dia 10-letniego brzdąca — tzw. „juniora* 
wszelkie pojęcia zwie łzane z zawiłym zawodem 
lotnika sę po przejścin kursu. zupełnie jasno, 
Poznaje metody Kreslenie zna śi6 ha materią 
łach budowlany*th, niebo z jego wiatrami: pra= 
dami i chmurami nie ma już przed nim ta- 
jemnie. 

Liga Lotnicza prowadzi kursy na 4-ch szczc= 
blach, ód „juniorskich“ poprzez amatorskie 
| przodownicze aż do inslrukiors<ich. W tej 
chwili okolo 3-ch tysięcy chłopców szkoli się 
w modełarstwie į Liga Lotnicza dąży do tego, 
aby stało się ano obowiązującym przedmioiem 
w szkołach. Starania te $ą popierane zaiówno 
przez ministrą Oświaty, jak i przez samą mło: 
zież, która entuzjastycznie odnosi się do lego 


omymi rezultatami szkolenia s4 już 
wyniki różnych końkursów | popisów modeli 
latających a sześciu zawodników, którzy w treh 
dniach wyjeżdżają ze swymi modelami na zas 
wody do Pragi Czeskiej mają wielkie anse 
zajęcia dła Pólski czołowych miejsc. 

Liga Lotnicza, która tak rzete! nie zajęła sią 
młodymi „skrzydlatymi specami*, powinną tyle 
ko jeszcze koniecznie pomóc takim jednostkom 
jak np. Górski czy Brudziński, aby kształcili 
dalej, uzupełniałi swe braki i mogli praw» 
dziwię popracować nad sobą. Na naszych polis 
lechnikoh dla takich właśnie samovków i samn 
rodnych mechaników powinny się znaleźć w 
pierwszym rzędzie miejsca. 


St 


[>| 


się 


LIGA LOTNICZA. 

Komitet Ligi Lotniczej zbiera się 
dnia 27 b.m, o godz. 18-ej w Zarządzie 
Miejskim, celem omówienia zbiórki uli- 
cznej na Warszawę. 
UUUUUUUIUUULUIMNUNWONOTTTTTT 
PANSTWOWY ZARZĄD ZAKŁADÓW, 

CERAMICZNYCH, OKRĘG 
PABIANICE, UL. KAROLA 52 
poszukuje: 


kasiera ze znajomością buchałtawii, 
księgowego - kontysty. 


Siły dobre z praktyką, warunki ko- 
Domałowuje do reszty. rzystne n 143-K 
Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 


za terminowy druk ogłoszeń, 
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TEATRY 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


NOWA OBSADA 
„GRZEGORZA DYNDAŁY* 


Na scenie Państw. Teatru WP pod dy-j__ 


rekcją Leona Schillera odbędzie się za kil- 


ka dni pierwsze przedstawienie wznowionej 
komedii Moliere'a pt. „Grzegorz Dyndała*. 

W roli tytułowej pozostaje niestąpiony 
Stanisław Łapiński, w pozostałych rolaci 
wystąpią: H. Billing, B. Fijewska, J. Ma- 
cherska, J. Łodyński, J. Maliszewski, J. 
Warmiński, i M. Wojciechowski. Reżyse- 
ruje Danuta Pietraszkiewicz, dekoracje i ko 
stiumy Żenobiusza Strzeleckiego. 


TEATR POWSZECHNY 

Dziś o godz. 16,30 i 19,30 ostatnie przed- 
stawienie „Żabusi'* Zapolskiej z Ireną Gór- 
ską w roli tytułowej. 


TEATR KAMEBALNY DO 
ul, Daszyńskiego 

W poniedziałek, 30 sierpnia premiera sztuk: 
„NIEBOSZCZYK PAN PIC“ 
Chapuis, jednego z najznakomitsz 
francuskich, autora „Judyty“ i „Szaieństwa'. 
Ta ostatnia sztuka była jednym z największych 
sukcesów teatralnych w okresie przedwoien- 


* 


ŻOŁNIERZA 


ch pisarzy, 


nym. „Nieboszczyk Pan Pic" ukaże się w Te- | 


atrze Kameralnym w świetnej reżyserii Janw, 
sza Warneckiego. Obsadę stanowia Hanna Bie- 
licka, Krystyna Ciechomska, Halina Głuszków- 
na, Czesław Guzek, Irena Horecka, Wanda Jaku 
bińska, Janusz Jaroń | Michał Mel: na. Deko- 
racje Stanisława Cegielskiego. 

Kasa czynna od 11 do 13 i od 15, tel. 123-02. 


Teatr Leini „BAGATELA“ Pokona 94 
Ostatnie dni! Tylko do 3 września rb. 
Dziś 2 przedstawienia o godzinie 16.30, 
i 20-tej najweselszej komedii sezonu pt. 


„MUSISZ BYĆ MOJĄ“ 

Uwaga: Wszystkie kupony wydane z 
wcześmiejszą datą są ważne do dnia 3 
września rb. 

TEATR KOMEDI MUZYCZNEJ 
Piotrkowska. 243 
Dziś i dni nastepnych o godzinie 19.15 
„CNOTLIWA ZUZANNA", operetka w 
3-ch aktach J. Gilberta. 

Bilety wcześniej do nabycia : ul. Piotrków 
ską 102. a od godz. 17-ej w kasie teatru. 
4 niedzielę kasa teatru czynna od godz. 

-ej. 


LETNI TEATR „OSA“ 
Zachodnia 43, tel. 140-09 


Codziennie o 19.30, w niedziele : święta 
o 16-tej i 19.30 komedia muzyczna pt. 
„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" 
z Makowska, W. Brzezińskim, T. Wołowskim 
i Wł. Kwaskowskim na czele całego zespołu. 
Zniżki ważne, 


„LUTNIA* 


KINA „ 


ADRIA — „Moja miła" 
godz. 18.30, 20.30 w niedz. 
BAJKA — „Wakacje” 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
BAŁTYK — „Lekkomyślna siostra“ 


1630 


godz. 16, 18.30, 21 w niedz, 13 

GDYNIA — „I-sze zdjęcia z Olimpiady" 
godz. 11, 12, 13, 16. 17. 18; 19, 20; 21 

HEL — „Syn pułku" 


godz. 16, 18, 20 w niedz. 14 
MUZA — „Siódma zasłona” 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
POLONIA;— Zielone lata" 
godz. 16. 18.30, 21. w niedz. 13.30. 
PRZEDWIOŚNIE — „Dziewczęta z baletu" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
ROBOTNIK — „W pogoni za mężem" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 
ROMA — „Postrach mórz" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
REKORD — „Rosanna siedmiu księżyców“ 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30 
STYLOWY — „Bolero* 
godz. 16.30, 18. 30, 20.30 w niedz. 14 30 
ŚWIT — „Dragonwyck" s 
godz. 18, 20.30 w n iz. 15.30 
TĘCZA — „Okoliczności łagodzące” 
godz. 17, 19, 21 w niedz. 13 
godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 
TATRY (w ogrodzie) — „Miasto Bezprawia* 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz. t4.30 
WISŁA — „Chłopiec z przedmieścia 
godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 
WŁÓKNIARZ — „Miasto. Bezprawia” 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 13 
WOLNOŚĆ — „Lekkomyślna siostra“ 
godz. 15.30, 18, 20.30 w niedz. 13 
ZACHĘTA — „Casablanca“ 


SZKOŁA PRACY SPOŁECZNEJ TUR 
w Łodzi, 


ul. Skorupki 6-8, tei, .153-30 


14 
Egzaminy wstępne 
na wszystkie semestry rozpoczną się 
w poniedziałek 30 sierpnia o godz. 16. 


Wykłady rozpoczną 
2 września o godz. 17 


Informacje i zapisy codziennie w go- 
dzinach 10—11 ij 15—17, 5465k 


się w czwartek 


nh — 028543 


C: de Peyret 


DUMBAD ZE ~ LIPP 


filary lekkoatletyki radzieckiej ; 


Urocza, 
badze, mistrzyni 
mistrzyni ZSRR, 
ta, znowu pobiła 
rzucie dyskiem. 

Odbyło się to w Moskwie. w óstatni dzień 
jubileuszowej Spartakiady klubu sportowego 
„Dynamo,  „Dwudziestopięciolecie istnienia 
swego klubu „Dynamowcy** obchodzili 
czyście: jednym z punktów programu była kil- 
kudniowa Spartawiada — igrzyhka we wszy- 
stkich gałęziach sportu. 4 

880 tysięcy widzów mieszczą trybuny mos- | 
kiewskie stadionu „Dynamo“. Gdy na rzttni 
i pojawiła się wysoka, znana wszystkim sylwet- 
ka Niny Dumbadze „na trybunach zerwała się 
burza oklasków. 

Na murawie stadionu czerwona OE 


swego kłubu — „Dy namo‘ 
Europy i rekordzistka A 
niedawno rekord świata w 


odznączała odległość 50 metrów 50 cm — re: 
kord światowy, nzyskany również przez Ninię 
Dumbadze przed dwoma Jaty w Norwegii. 


Za pierwszym swyn rzutem Dumbadze „pó- 
stala‘ dys blisko czerwonej chorągiewki. 

-— Pięknie rekord — rozległ się szer na try- 
bunach. 

Nie myliła się widownia. Za drugim rzutem 
dysk padł jeszcze dalej, już za czerwoną cho- 
frągiewką: Jeszcze lepszym był rzut trzeci. Se- 
dziowie przystąpili do mierzenia: długo mie- 
rzyli odległość, jakby nie mogli wierzyć włas- 
nym oczom, że można pobić ‘rekord światowy 
o tyle metrów. 

Wreszcie przez megafony ogłoszono wynik: 
53 metry 25 cm.! o 4 m 91 cm dalej od oficjal 
nego rekordu świata należącego do Niemki 
Mauermeyer, Potężnym „hurrra!** powitali wi- 
dzowie nowy sukces młodej sportsmenki. (Drn- 
gi rzut wynosił 51.85 m.). 

By uświadomić sobie znac zenie tego nieczwy 
kłego wyczynu sportowego, należy może przy- 


czarnowłosa-córa Gruzji, Nina Pin: | pomnieć uaszym 


uro: | 


|— co jest 


czytelnikom, że na obecnej 
Olimpiadzie londyńskiej najlepszy wynik w rzu 
| cie dyskiem uzyskała Francuska Osterweyer — 
41 metrów 92 em — to znaczy o 11 metrów 33 
centymetry mniej niż rekord Niny Dumbadze! 
A nasza "Jadzia Wajsówna, która zajęła hoho- 
rowe czwarte miejsce. osiągnęła 39 m. 30 em. — 
o 13 m, 95 cm, mniej niż mistrzyni radziecka! 

Lekkoatletyka rdziecką znowu udowodniła, 
że poszczycić się może w całym szeregu kon- 
kurencji najlepszymi wynikami na świecie. Za- 
ledwie kilka dni temu Wołkow ustanowił nowy 
rekord ZSRR w 10-boju, uzyskując 7.229 pkt. 
najlepszym wynikiem. uzyskanym 
w tej konkurencji po wojnie — gdy znów do- 
noszą z Tartu w Estonii o fenomenalnym wy- 
czynie najlepszego miotaczą Europy i rekordzi- 
sty ZSRR — Heino Lippa. 

Ten 25-letni zawodnik, student uniwersytetu 
w Tartu. mający © pehnięcin kulą wynik. 16 73 
m. 'specjalizuje się również w 10+boju. Już w 
1947 r. Lipp miał przekroczone 7.000 pkt. Był 
wówczas droumi w tabeli, klasyfikacyjnej, za 
mistrzem ZSRR Wołkowem ' (7.159 pkt.). Po 
roku pracy i treningu Lipp osiągnął obecnie 
wynik, jakiego cd 12 lat nie uzyskał żaden 
10:hojowiee na świecie. 7.584 pkt; Jest to 
445 pkt więcej, niż miał w Londynie mistrz 
olimpijski Mathias (USA). 

Rekord swój ustanowił podezas zawodów © 
mistrzostwo m. Tartu. 

W historii lekkoatletykł ndało się do tej 
póry tylko 3 zawodnikom przekroczyć w 10- 
boju 7.500 pkt. 

Byli to Amerykanie Morris (7.900 pkt.) i 
Clark (7.601 pkt.), oraz Niemiec Sievert, Eeina 
Lipp jest czwartym z kolei zawodnikem — a 
obecnie stał się bezkonkurencyjnie najlepszym 
10-bnistą na świecie. 


Należy zaznaczyć - że Lipp-ani w jednej 


Mea emarmines e listów do Redak ji 


ACI OTEA 


Są czasami listy nad którymi trzeba się po- 
rządnie napocić. Ostatnio otrzymaliśmy taki 
list od ŁOŻ. Kolarskiego. Dotyczyć on miał 
jakoby artykułu ,który kilka dni temu zamie: 
ściliśmy pod tylulem; „Łekarzu, ulecz się sam“ 
w którym wyraziliśmy swój sąd w spraw:e 
głośnej już i wiadomej wszystkim dysśwval.ii- 
kacji Pietraszewskiego. 

Pómimo tak zwanych „chochlików” drakar- 
skich, a właściwie niedbalstwa korektorów, 
sensu od biedy można się w nim doszuxać, 
ale ŁOZKol. doszukał się w nim jeszcze cze- 


goś więcej — tego, czego w nim nie byfo. 
Nie pisaliśmy w nim nic o tym, że ŁOŻKAal. 
nie został zawiadomiony listem przez PZKol. 
o wyznaczeniu Beka i Pietraszewskiego do te 
prezentacji państwowej na Igrzyska Balkańz 
skie „mające się odbyć w  Budanesz"e w 
dniach 15 — 20 czerwca „co usiłują zdemen- 
łować autorzy listu, ani o tym, że jakoby sam 
Pietraszewski i klub jego o tym nie wiedzieli. 
Nie poruszaliśmy zupełnie sprawy obozu przy 
gotowawczego w Szczecinie mna który Pietra- 
szewski nie otrzymał zwolnienia .ani też nie 


Fenomenalny wyczyn pływacki 
Zawońniczka radziecka vrzepłynę a 1484m w 26 g. 28 m! 


Na Wołdze został rozegrany przed kilkoma 
| dniami niezwykły wyścig pływacki — t.zw. 
maraton pływacki, na dystansie 148 km. 

Do tego gigantycznego wyścigu wystartowa- 
ło z Enotnewska 2 pływaków — Fajzplin i Rej: 
zen oraz pływaczka Ludmiła Wtorowa. 

Po 80 km. Wtorowa miała już przewagę 3 
skm. nad Rejzenem i prowadziła w wyścigu. W 
czasie gym pogoda była deszczówa i wietrzna, 

"tak, że Wołga była dość burzliwa i ciężka dla 
| pływaków. Miho tych ciężkich warunków, 
| Wtorowa dawała sobie doskonale radę i prze‘ 
swaga jej nad mężczyznami wzrastała coraz 
| bardziej. 


Na 60 km miała ona już przewagę: 4 km nad 


EENE i 11 km, nad. Rejzenem, który 
wkrótce po tym wycofał się z wyścigu. 
Fenomenalna pływaczka radziedka i Fajzn- 


lia płynęli dalej, Po przepłynięciu 132,5 km 
siły opuściły Fajzulina, który wycofał się z 
konkurencji, po przebywaniu 25 godz. i 12 mi- 
nut w wodzie. 

Wyścig ukończyła samotnie Wtorowa, owa- 
cyjnie witana przez 10.008 widzów w Astra- 
chaniu. Dystans 148 km. przepłynęła Wtoro- 
wa w czasie 26 godz. 28 min. 
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Przemysł papierniczy na Ziemiach Odzyskanych 


Ziemie Odzyskane wniosły poważny wkład 
w naszą gospodarkę narodową w formie dość 
znacznej ilości zakładów przemysłowych, na- 
leżących do wszystkich branż, zakładów o róż 
nej wielkości, różnym wyposażeniu technicz- 
nym i przy dość znacznym stopniu zniszczenia 
ze względu na wojnę, „która przewaliła się 
przez te ziemie. W takim też stanie odziedziczył 
przemysł papierniczy około 154 zakładów pro- 
dukcyjnych. z których większa część bo aż 89 
w stanie zniszczenia sięgającym 80—100 proc. 
Większość przejętych zakładów zactana pod 
względem technicznym, jakkolwiek nie brak 
wśród nich fabryk nowoczesnych, przy czym 
znaczną ich część stanowiły zakłady przetwór- 
cze i ścieralnie nieraz bardzo prymitywne. Cen 
tralny Zarząd Przemysłu Papierniczego miał 
poważne trudności z uruchomieniem  przeję- 
tych zakładów, gdyż niezależnie od początko- 
wych trudności transportowych, konieczności 
odbudowy większości zakładów, natrafił na za 
sadniczy brak fachowców papiern'czych. Dzis 
i z tego impasu wyszedł nasz przemysł obron- 
ną ręką. Kadry fachowców powoli, lecz stale 
rosną drogą szkolepia parybku na kursach, w 
szkołach i liceach przyfabrycznych, względnie 
w drodze przeszkolenia praktycznego miejsco- 
wej ludności. Co roku uruchamia się i dopro- 
wadza do porządku coraz to nowe zakłady. 
Obecnie na terenie Ziem Odzyskanych pracuje 


"i 


26 zakładów wytwórczych, 16 zakładów prze- 
twórczych į 8. przetwórczo-wytwórczych, wo- 
bec 6-ciu pracujących w dniu 31. 8. 1945 r. 
Ścieralnie drzewa zostały włarzone przeważ- 
nie do fabryk wytwórczych i pracują przy za- 
opatrzóniu ich w miazoę drzewną, a tylko 32 
obiekty zostały zakwalifikowane jako nie nada 
jące się do odbudowy. 


Wśród fabryk wytwórczych należy wyróżnić 
jako cenny nabytek Dąbrowicką Fabrykę Pa- 
pieru z produkcją papierów szlachetnych. Mił- 
kowską Fabrykę Kartonów wielowarstwowych, 
Rudawską Fabrykę Papieru z najszerszą papier 
nicą w Polsce, Należy przyznać że przetwox- 
stwo Ziem Odzyskanych było w okresie przed- 
wojennym bardzo rozwinięte, a poziom pro- 
dukcji bardzo wysoki, Z ocalałych, względnie 
odbudowanych zakładów przetwórczych, zasłu- 
gują na specjalne wyróżnienie Fabryki w No- 
twej Rudzie i Wałbrzychu z produkcją dekalko 
manii ceramicznej 1 ieliefów, 


Produkcja uruchomionych zakładów wytwór- 
czych uczestniczy w ogólnym planie przemy- 
słu papierniczego na rok bieżący w 33 proc 
w wyrobie papieru, a w 56 proc. o ile chodzi 
o wytwórczość tektury. W roku 1949 i w ra- 
mach przewidzianego planu 6-letniego procen- 
towy uzdiał produkcji Z. O. w ogólnopolskie] 
produkcji jeszcze bardziai wzraśnia 5415c 


w pchnięciu kulą uzyskuje 16,50 m. 


Nina Dumbadze podczas próby pobicia rekordu 
święta w rzucie dyskiem. 


konkurencji nie uzyskał swych normalnych wy 
ników. Gdyby je uzyskał — suma pkt. w 1%. 
boju przekroczyłaby 8.000! 
Tak więc np. Lipp 100 m. swobodnie prze: 
biega w 11,1 sek. 110 m p. pł. w 15.1 sek, 
skacze wzwyż 1,86 m, rzuca dyskiem 48 m, 8 


CHaGCHAE ik. 


ubolewaliśmy nad tym, że Pietraszewski przed 
wymierzeniem mu kary nie został przesłucha* 
ny. 

Pomima najskrupulatniejszych poszukiwań 
nie stwierdziliśmy również żadnych nieśc.eło 
ści w relacji kierownika sekcji kolarskiej KS/ 
Partyzant, na której oparliśmy 'się w swych | 
wywodach, przeciwnie, znajdujemy ich po- 
twierdzenie, że o dniu zbiórki zawodników 1 
terminie wyjazdu do Budapesztu ani Okręg, 
an: też KS Partyzant nie był powiadomiony. i 


że Pietraszewskiego zawiadomiono o tym w , 


przeddzień wyjazdu, tj. 14 czerwca za pośre* 
dnictwem zawodników warszawskich(!), star- 
tujących tego dnia w Helenowie. 

List przyjęlibyśmy z wdzięcznym sercem jaka 
jeszcze jeden załącznik do tej przykrej spra” 
wy, w której jakżeśmy już stwierdzili i jeszcze 
raz stwierdzamy skrzvwdzono Pietraszewskie« 
go zbyt surowym wymiarem kary nie biorąc 
pod uwagę ani jego dotychczasowej niekaral- 
ności, ani zasług dla naszego kolarstwa. gdy- 
by nie przypisek, w którym autorzy proszą O. 
opublikowanie ich listu. 


I tu dopiero stanęliśmy w kropce.. Po co? 


na co? Przecież on nic nowego do sprawy nie 


wnosi. Po dłuższym zastanowieniu przyszliśmy 
do wniosku: ot, po prostu znów chochlik — 
lecz tym razem „kolarski”. i 

zd K. 


Warta — Cracovia 2:2 (0:1) 


W meczu o mistrzostwo Ligi poznańska 
„Warta** zremisowała z APES 2:2 (0:1): 

Bramki dla „Warty** fzdobyli Skrzypniak i 
Czapezyk, dla * Cracovii“! Szewczyk i Par 
pan (z karnego). 

Sędziował ob. Nowakowski z Warszawy. Wie 
dzów około 10 tysięcy, 


Przykład godny naśladowania 


Sczzeciński O. Z. Kol. organizuje dzisiaj za 
wody kolarskie na torze, w ramach których 
odbędzie się wyścig pod. hasłem; „Poszukuje: 
my talentów kolarskich”. Udział w wyścigu 
mogą wziąć niestowarzyszeni kolarze. posiada 
jący jakiekolwiek rowery pod warunkiem, że 
w tygodniu poprzedzającym zawody, wezmą u 
dział w treningach na torze. 

Przykład godny naśladownictwa. 


Dzisiejsze imprezy sportowe 


Piłka nożna: Stadion ŁKS-u ogdz. 17 mecz 
ligowy „Tarnovia** — ŁKS. (63 puchar 
ŁLOZPN-v grają w-Piotrkowie: Piotrków — To- 
maszów, w Kutnie: Kutno — Zgierz, w Zduńe 
skiej Woli: Zd. Wola — Pabianice, w Skier 
niewicach: Skierniewice — Łowicz. Początek 
zawodów o godz. 17. 

W meczu towarzyskim o godz. 11 spotka si 
na boisku DKS- — DKS z TUR-em (Chojny), 

Piłka ręczna: Stadion ŁKS-a godz. 15.30. 
mecz o mistrzostwo Polski w szezyniorniaku 
EKS — Zjednoczone (Bydgoszcz), 


i 


